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lilflc r M c rn fc z SrueniiKjlem
w sprawie przedłużania mandatu

Hindenburga
Berlin, B. T, (PAT.) . Wczoraj o godz.

17,30 kanclerz Rzeszy Bruening i mini­
ster Groener przyjęli bawiącego w Ber­
linie przywódcę narodowych socjalistów
Hitlera, którego przyjazd nastąpił z ini­
cjatywy ministra Reichswehry. W ko­
lach politycznych utrzymują, że głównym
celem konferencji jest sprawa projekto­
wanego przez rząd Rzeszy przedłużenia
okresu urzędowania prezydenta Hinden-

burga. Przeprowadzenie odnośnej usta­
wy w Reichstagu wymaga kwalifikowa­
nej większości 2/3 głosów. Uzyskanie
takiej większości byłoby niemożliwe w

razie sprzeciwu ze strony frakcji kotnuni.

sty.cźriej, niemiecko-narodowych i hitle­
rowców, podczas gdy socjal-demokraci
bili już do zrozumienia, że godzą'się na

przedłużenie mandatu prezydenta Hi'ndcn

burga na krótki czas.

.'Stanowisko'narodowych socjalistów nie

zostało dotychczas wyjaśnion'e. W tej sy-:
tu-ncii fakt wystosowania przez Hitlera

z okazji Nowego Roku telegramu gratu-

lacyjnego do prezydenta Hindenburga
komentowany jest w tutejszych kołach

politycznych jako dowód, że przywódca
narodowych socjalistów zdaje sobie spra­
wę jak wielką pozycją aktywną w poli­
tyce zagranicznej Niemiec jest obecnie

autorytet Hindenburga.

Dobrze poinformowana ,,VpśsischeZei-
tung** donosi, że rząd Rzeszy opracowuje
już projekt ustawy, przedłużającej man­
dat prezydenta Hindenburga i w razie za­
pewnienia sobie wymaganej ilości głosów
wystąpi z wnioskiem zwołania Reichs­
tagu jeszcze przed konferencją lozańską.

M'ri(sfer wojna
RepiMimi Francuskie!

naglaot emarł
Paryż, 8.1 . (PAT.) . Wczoraj ogodz. 2 nad

ranem zakończył życie minister wojny Ma­
ginot.

Paryż, 8 1. (PAT.) . Zmarły minister woj­
ny Maginot urodził się w r. 1877. Poczynając
od r. 1910 piastował on mandat poselski z obrę
cm Bar-ie Dnc przy każdych wyborach pono­
wnie obierany. Podczas wojny służył w woj­
sku, w charakterze sierżanta, i był podczas
walk ciężko ranny, W r. 1917 piastował tekę
ministra koloni,j, w r. 1920 — tekę ministra

emerytur, zaś ministrem wojny 'był w gabine­
cie Poincarego od stycznia 1922 rokn

do czerwca 1924 roku, poczem już bez

przerwy piastował tekę albo kolonii albo woj­
ny. Jako deputowany wchodził w skład ugru­
powania frakcji demokratycznej i socjalnej.
Wśród odznaczeń posiadał m. in. krzyż wojny,
medal wojskowy i był kawalerem Legji Hono­

rowej.
Paryż, 7. 1. (PAT.) . Pogrzeb ministra Ma­

rn o ta odbędzie się prawdopodobnie w niedzie­
lę. Premjer Laval zarządził, by na wszystkich
gmachach publicznych na znak iałobv sztan­
dary opuszczono do połowy masztu. W kulua­
rach izby uważają, że śmierć Maginota może

wywołać rekonstrukcje gabinetu, której cha­
rakteru oraz znaczenia nie da się narazie

określić.

Paryż, 8 . 1. (PAT). Na wczoraiszem po­
siedzeniu rady ministrów, które odbyło sóę
w o-becności prezydenta. Doumera, premjer
Layal oddał hołd pamięci zmarłego mini­
stra Maginota, Do hołdu tego p-rzyłączył
się prezydent Doumer.

Na znak żałoby odło-żono do jutra zwoła

ne na dz-iś posiedzenie najwyższej rady o*

brony narodowej.
Cała prasa w arty'kułach, poświęcony-ch

pamięci ministra Magi-nota podkreśla wy­
bitne jego zasług'i dla sprawy obrony naro­
dowej. Niektóre pis-ma wyrażają z p-owodu
śmierci ministra Maginota żal tem głębszy,
że l-iczyły na stanowczość i wielką przenók
liwość, jaką Maginot mógł wykazać w o-bro

nie stanowi-ska Francji na przyszłej konfe­
rencji ro-zbrojeniowej.

Tanki francuskie w walce z gfemansfranfaHii
w Hamaszlsit

W związku z wyborem króla w Syrji doszło Damaszku do rozruchów i demonstracyj tak

poważnych, iż wkroczyć musiało wojsko francuskie. Sytuację zdołano opanować dopiero
przy pomocy tanków i samochodów pancer nych.

Nie na wschód a na zachód
będzie siię musiała przesunąć granica polsko-

niemiecka

Berlin, 8 . 1, (PAT), ,,Vossisclve Ztg.” z

racji ogłoszenia nowych danych statystycz
nych za ubiegłe d-wa lata w s-prawie ruchu

ludności'w Europ-e zwraca uwagę na fakt.,
iż już w roku 1930 Niemcy mają niższą
wzgl. cyirę urodzin, aniżeli Francja, która

miała wtym roku 18,1 proc,, w Niemczech

odnośna cyfra wyno-siła 17,9 proc, Równ-o

cześnie dziennik wskazuje na to, że przy­
rost ludności w Polsce w 1930 r,, wyraża­
jący się cyfrą 525.000 znacznie przekro­
czył przyrost Niemiec, któ-ry wynosił tylko
416.000, Wskazując dalej na wyludnienie
wschodnich obszarów Rzeszy, które już w

1925 r. m iały zaludnienie, wynoszące tylko

43 mieszkańców na 1 km, kwadr, wobec

p-rzeciętnego zaludnienia Rzeszy, wyrażają
cego się cyfrą 134 mieszkańców na 1 km.

kwadr., dziennik stwierdza, że między r.

1926 a 1930 z Prus Wschodnich wyemigro­
wało okrągło 150.000 ludzi. W przeciwień
stwie do tego w Polsce panuje nie brak lu­
dzi, lecz brak ziemi. Jeżeli więc — kon­
kluduje ,,Vossi-sche Ztg." — wyludnienie
się niemieckich obszarów wschodnich nie

ustanie, grozi Niemcom niebezpieczeństwo
że zamiast korzystnej dla siebie rewizji gra
nic, doczekają się przesunięcia się granicy
narodowościowej na zachód*

,,Ostatnie słowo"
W procesie Centrolewu przemawiała oskarżeni

(o) Warszawa, 8 . 1. (T, \vł.) Wczoraj od ra­
na w procesie Centrolewu przemawiali oskar*

żeni. Pierwszy wygłosił długie, kilkugodzinne
przemówienie osk. pos. Liebermann. Było ono

poświęcone różnym tematom politycznym, nie

było zaś w niem momentów, inkryminowanych
pos. Liebermannowi przez a kt oskarżenia.

Dalej przemawiał pos, Barlicki, którego
przemówienie poświęcone by ło stosunkom, pa*
nującym w kraju i działalności Centrolewu, o*

czywiście w naświetleniu wybitnie otłozy.-
cyjnem.

Trze ci zkolei mówca, b. pos. Sawicki, mó*
w i ł wyłącznie o swej działalności na Kresach

Wschodnich, wynosząc ją pod niebiosy i glory.
fikując.

Czwarty mówca pos. Dubois adorował swe'­
go współkolegę z ławy oskarżonych pos. Lie,
bermanna.

Prager długo i obszernie polemizował z mo*

wami prokuratorów, tak, iż nie skończył swe'­
go przemówienia, które będzie kontynuował w

dniu dzisiejszym.

Plinisler Ghica dziś pr%u*
ieżdża do Warszawo
Bukareszt, 8 , 1. (PAT). Minister spraw

zagr. Rumunji Ghica opuścił wczoraj rano

Bukareszt, udając się do Warszawy. M ini­
strowi towarzyszy poseł polski-'w Bukare­
szcie p, Szembek.

Śmierć rumuńskiego
min. sprawiedliwości
Bukareszt, 8. 1. (PAT). Zmarł nagle na udar

serca minister sprawiedliwości Hamangin.

Pan Prezydent Rzpltfci
ma premierze filmu

. iBezimlennl bnha(erowle
Warszawa, 8. 1. (PAT). Wczoraj po po

łudniu w kinotea-trze ,,Majestic" odbył się
w obecności p. Prezydenta Rzplitej pokaz
filmu polskiego pod tytułem ,Bezimienni
bohaterowie” . Fiilm ten apoteoz-uje b ezi­
miennych bohaterów naszej Połicj-i.

Na po-kazie o-becni byli m, in, komisarz

rządu Jaroszewicz, dyrekt-or prot. dypl. Ro

mer, szef sztabu głównego generał Gąsio-
rowski, komen-dant główny Policji Państw.

Jagrym-Maleszewski i i-nni przedstawicie
łe władz. W chwi-li wejści-a p, Prezydenta
na widownię rozległy się dźwięki hymnu
narodowego, poczem p. Prezydent zajął
miejs-ce w specjalnie przygotowanej loży,

Pada Plinislrdw
Warszawa, 8. 1, (PAT). W czwartek, dnia

7 b. ni. odbyło się pod przewodnictwem p. pre*
rojera Prystora posiedzenie Rady Ministrów.
Na posiedzeniu tem Rada Ministrów poza spra
wami bieżącemi uchwaliła projekt ustawy o

funduszu obrotowym reformy rolnej i o połą*
czeniu przedsiębiorstw państwow'ych Polska A*

gencja Telegraficzna i Wydawnictwo Państwo*

w'e oraz szereg rozporządzeń o zniesieniu, bądź
zmianie granic pow iatów w poszczególnych wo*

jewództw'ach.

Paderewski mówić
będzie o Polsce

Berno, 8, 1. (PAT), W związku z wyjaz­
dem Paderewskiego do Stanów Zjedn., dono*
sza ze źródeł poinformow'anych, źe Paderew*
ski ma zamiar po ukończeniu cyklu koncertów

wygłosić w Ameryce szereg odczytów propa*
gandowyeh o Polsce,

I Senatu
(o) Warszawa, 8 . 1. (T. w ł.) Przewodniczący

Komisji spraw zagr. Senatu, sen. Lubomirski
zwołał posiedzenie Komisji na wtorek na godz.
l l *

t ą przed poł. Na posiedzeniu tem odbędzie
się dyskusja nad ekspose min. Zaleskiego, wy*
głoszonem przed świętami.

Straik w koncernie
wwdawniczpm Hlsfeina

Berlin, 8 . 1. (PAT), W zakładach dru­
karskich koncernu prasowego Ulsteina wy
buohł na s-kutek agitacji komunistyczną)
częściowo dziki strajk na znak protestu
przeciwko ogłoszonej redukcji płac. Pracę
porzuciło 200 osób. Z powodu strajku nie
ukazało się wczoraj wydanie popularnego
dziennika popołudniowego ,,Berliner Ztg.
am Mittag” .

Wedro-Czechosłowacia-
Ausfrfa

Bialogród, 8. 1. (PAT). Prasa stołeczna przy
nosi deklarację dr. Gratza, byłego ministra wę*
gierskiego, ogłoszoną w prasie budapeszteńskiej
o możliwości ścisłej współpracy gospodarczej
państw naddunajskich. Delegaci zaintereso*

wanych państw na śtyczjuową sesję Rady L ig i
m ai* ta spr*wp hłiżsj omów'ić w Genewie.



a SOBOTA. DMA 9 STYCZNIA 1932 r.

Walie i i-asslslcic zaśsialcisfc
Nale'ży oczekiwać, że opracowany w

Ministerstwie Spraw Wewnętrznych pro­
jekt ustawy o częściowej zmianie ustroju
samorządu terytorjalnego będzie nieba­
wem. przedmiotem obrad Rady Ministrów

'i wkrótce jako przedłożenie rządowe zja­
w i się na wokandzie prac sejmowych.
Jest więc rzeczą wskazaną zaznajomić
szerszą opińję publiczną z ideami i prze­
słankami zasad projektu.

Opierając się na wynikach kilkunasto­
letnich obserwacyj i doświadczeń, zaczer­
pniętych bezpośrednio z praktyki, oraz na

poglądach nowoczesnej nauki, projekt po­
rzuca liberałistyczne ujęcie stosunku

Państwa do samorządu, zrywa z panującą
'do niedawma DOKTRYNĄ ODRĘBNCL
ŚCI I PRZECIWIEŃSTW ADMINI­
STRACJI RZĄDOWEJ I SAMORZĄ­
DOWEJ, pochodzącą z czasów, kiedy
gmina uchodziła za korporację niezależną
od woli Państwa, o własnych ,,przyro­
dzonych" prawach. Takie ujęcie stosunku

Państwa do samorządu, sięgające okresu

w alki .obywatela z systemem rządzenia,
traci dziś wszelką rację wobec demokra­
tycznego ustroju Państwa, które opierać
się musi na szerokim udziale obywateli
w wykonywaniu jego funkcyj. Dziś sa­
morząd jest tylko jedną z form takiego
udziału:'óbok administracji rządowej ma

służyć wspólnym .celom państwowym.
Państwo i samorząd muszą pracować w

bezpośrednim i ścisłym związku wzajem­
nym, czerpiąc środki z jednych i tych sa­
mych źródeł dochodu społecznego, z jed­
nej i tej samej kieszeni obywatela.

Wzgląd na interes Państwa i ogółu
ludności wymaga wyjścia z założenia je­
dności administracji publicznej, przy- któ­
rej samorząd terytorjalny nie jest orga­
nizacja zamknięta li trlko dla własnvclv

celów, ale jest PRZEDŁUŻENIEM T

UZUPEŁNIENIEM ADMINISTRACJI

RZĄDOWETDLA LOKALNYCH PO­
TRZEB ZBIOROWYCH, które są frag­
m-entem potrzeb ogólno-państwowych.

Ma rzecz reali%el pracy
w ładz rządowiicls
i samorzydowych

Z powyższego wynika, że w systemie
administracji publicznej, kierowanej wo­
lą odpowiedzialnęgo za całokształt jej
działalności Rządu,, samorząd musi bvć

NALEŻYCIE SHARMONIZOWANYM

ZNIM OGNIWEM,żeczynnik rządowy
musi posiadać pewną ustawowo zawaro-

waną sferę wpływów na powołanie idobór

łudzi, kierujących organami wykonaw­
czemu związków samorządowych. Nie na­
rusza to zachowanej w projekcie ustawy
SAMODZIELNOŚCI SAMORZĄDU,
który nie może być wciśnięty w ramy

hierarchicznej organizacji administracji
rządowej, musi nadal zachować swoją od­
rębną podmiotow'ość oraz opierać się na

zasadzie szerokiego udziału obywateli w

lokalnej administracji publicznej, na swo­
bodzie inicjatywy i decyzyj ich reprezen­
tacji w zakresie spraw, dotyczących go­
spodarki lokalnej,.oraz na zasadzie bezpo­
średniej nad nią kontroli społecznej.

Organy komunalne muszą'być należy­
cie skoordynowane z władzami rządowe­
mu muszą posiadać nietyiko zaufanie

miejscowego społeczeństwa, ale wspierać
się również o zaufanie Rządu, odpowie­
dzialnego bezpośrednio za działalność

'tych organów w sprawach administracji
państwowej.-Mając na uwadze powyższe
ogólne przesłanki, nadz-oru, należy rów­
nież pamiętać, żc zakres jego wiąże się
w pewnej mierze z zagadnieniem ORDY-

NACYJ WYBORCZYCH DO ORGA­
NÓW SAMORZĄDOWYCH. Nadzór

Państwa był/ luźniejszy przed wojną
światowa w . stosunku do samorządu, któ­
ry posiadał stanową względnie klasową
strukturę,społeczno-polityczną.

Szkolą
żiłca**państwowego

Projekt ustawy uwzględnia stosunko­
wo liberaln-e zasady ordynącyj wybor­
czych, które mają służyć celom wciągnię.
cia szerszych mas społeczeństwa do współ
pr-acy w tej szkole życia państwowego, ja
ką jest samorząd. Wychodząc 7. powyż­
szych fjei i przesłanek, projekt godzi je
z zasadami, zawartemi w art. 70 Konsty­
tucji.

'

Wobec braku samorządu wojewódzkie­
go, do czasu powołania godo życia, współ

działa z . wojewodą w zakresie nadzoru

nad samorządem z głosem stanowczym
wydział wojewódzki, a na obszarze wo­
jewództwa pomorskiego i poznańskiego
izba wojewódzka, organa kolegjalne, ty
których w połowie reprezentowany jest
czynnik obywatelski, powołany drogą wy­
borów. Jedynie tylko przy zatwierdzaniu

przez władze nadzorcze wyborów kiero­
wników i zawodowych członków orga­
nów wykonawczych, oraz przy rozwiązy­
waniu organów komunalnych organa, ko­
legjalne mają glos opinjodawczy. Ale ta

też dziedzina samorządu, ściśle rzecz bio­
rąc, nie nal-eży do zakresu jego działal­
ności, o której mówi art. 70 Konstytucji,
przy zatwierdzaniu wyborów czynnika
wykonawczego chodzi o stworzenie wa-

runków crganizacyjno-personalnych, w

których ma dopiero rozpocząć swą dzia­
łalność samorząd, w wypadku zaś roz­
wiązania organów komunalnych chodzi o

odnowienie ich kadencji, o odwołanie się
do og'ółu wyborców, faktycznych piastu-
nów woli i decyzji o składzie tych orga­
nów.

Wreszcie czyniąc zadość wspomniane­
mu wyżej drugiemu wymogowi art, 70

Konstytucji, projekt przewiduje zatwier­
dzenie uchwał organów stanowiących w

sprawach wyjątkowych, gdy uchwały te

mają na celu zmniejszenie lub obciążenie
majątku nieruchomego, oraz trwałe

względnie dłuższe obciążenie finansowe

związku samorządowego albo ogółu oby­
wateli. B.T .

Wzrost zapasu złota
w Banhu Polskim

Zapas złota w B. Polskim na koniec gru­
dnia wzrósł nieznacznie w porównaniu do de

ka-dy poprzedni-ej, a mianowicie o 23 tyś. z!.

i wynosił 600.391 tys. zł. Nadwyżka ta pow­
stała dzięki drobnemu skupowi złota, dokó;

nywanemu stale przez oddziały Banku.

Należy zauważyć, że zapas złota zagranicą
pozostał niezmieniony i wy-nosi 113.9 rrtiłjoi
nów złotych.

Suma kre-dytów dyskon-towy-oli, wykorzysta
nych. w Banku Polskim na 31 grudnia roku

u'biegłego wzrosła o blisko 38 milionów zlót

tych w porów-naniu do drugiej deka-dy i wy­
no s iła 670.3 milj. złotych.

R'ównież wzrósł stan pożyczek zastaw-nych
o ca 10 miljonów zł. i- wynosił na koniec grud
nia przeszło 126 miljonów złotych.

lercio, M iru sic pali
Walifa o wh!mść sad Gangesem

Po. raz trzeci-od oliwili zakończenia wojny
,wybucha nad Gangesem płomień w alki nie­
podległościowej. Pierwsze jej próby w roku

1922 zakończone iiwięziemeni Gańdhiego m ia­
ły dla Hindusów przebieg zupełnie niepo-
ińyśiny.

Natomiast już akt drugi tego krwawego
dramatu, który rozegrał się w r oku 1930 odbił

się poważnie, i na prestiżu i na ekonomicznej
potędze W ielkiej Brytanji.

Legenda,o pokojowej, harmonijnej, idealnej
polityce kolonialnej Anglji, otaczającej skrzy­

dłami ojcowskiej opieki ,,kolorowe" narody
prysła wśród świstów pałek gumowych, które -

mi policja angielska poskramiała tłumy hin­
duskie. Zdecydowany zaś bojkot towarów an ­
gielskic'h przez kilkaset miliomową rzeszę hin­
duskich odbiorców, wyrządzić musiał olbrzy­
mią szkodę przemysłowi brytyjskiemu na- tym
największym z jego rynków zbytu.

OeS sfNffi%iBoitczacgo waarsł.łs
doObroilledoStołra

Symboliczny mars: Gandłńego nad mfltie

w roku 1930 i rozpoczęcie akcji nieposłuszeń­
stwa cywilnego t. zw . akcję warzenia soli, były
to gesty o silny m psychicznym zasięgu,, obej­
mujące duszę lud u hinduskiego.

Jak słusznie pisze ,,Temps", rząd brytyjski
nie docenił zna-czenia tego aktu. Trz-eba było
już wówczas* stłumić akcję, chcąc utrzymać
prestiż rządu. N ie zostało to przeprowadzeń*-
i Anglja dopuściła do konferencji Okrągłego
Stołu, zakończonej jak wiadomo fiaskiem.

Konferencja ta — był to, jak. dziś jasno
widzimy — okres zawieszenia broni, po którym
wałka rozgorzała ponownie.

S*S**nwalhi *AngliA
Kongres hinduski zapowiedział wybuch

biernego oporu na 9 styoma b. r . i zażąda!
od lorda Wiliińgfona odbycia kónfereneji 'ss

Mahatmą, 'Pozatem opracował plan wałki. Dis

poszczególnych prowincyj mianowani r-ostui;
dyktatorscy radcy wojenni i cały stab e*

stęPców, któnzyby sprawowali władzę kołejńo
w miarę, jak przywódcy będą arcsztowam. .-

Lord Willington żądanej konferencji odmówił,
a Gandhi został aresztowany i przewieziony
do więzienia w Poone.

Tein samem. WYBUCH WALKI ANULO

HINDUSKIEJ STAŁ SIĘ FAKTEM UOKO

NANYM!

Jakież to potęgi stoją naprzeciw siebie?

Ajednej strony Anglja, której cały wysiłek
skoncentrowany jest w tej chwili ha ratowaniu

funta, Anglja, której prestiż' morski został

świeżo zachwiany przez słynny bunt maryna­
rzy, Ang'lja, którą, po załamaniu się labuuzy
stów nurtują w tej chwili groźne prądy nieza­
dowolenia mas, podsycane przez Moskwę, znaj
dującą bogaty teren eksploa-t-acyjny na rozle­
głem polu bezrobocia.

P o drugiej st-ronie frontu wzbiera roeko

łysane MORZE S20 MILIONOWYCH TŁU­
MÓW, rozlanych na olbrzymiej przestrzeni
4.700.000 km. kw. T'łumy te skłócone mię'te'
sobą, stojące często na pierw otnym poziomie
kultury, w

'

większości analfabeci, wśród któ­
rych szaleje nienawiść religijna, rasowa i ka­
stowa, łączyła dotąd i utrzymywała w karnośc'i

silna ręka Białego Człowieka. Przeciw tej rą-

ce wybuchł dziś bunt. Napozór zdawaliby te

mogło, że wynik tej wojny jest sgóry praeaa-

cteony i karabiny maszynowe Białego Ozło-wi*

ka muszą zwyciężyć biernych czcicieli fet?.

1i-zmu.

Pw wftnu turonac** irwnlH

Pamiętajmy jednak, że w konflikcie tym
potężne atuty trzyma w swoich rękach także

Czerwona Moskwa, która ma sprzymierzeńców
PO OBU STRONACH FRONTU, której agi-

fac-ja rozkładowa w państwach Europy, a wiec

i Angl ii została ponad wszelką wątpliwość ty­
siąckrotnie stwierdzona, a. która jednocześnie
rzuca zapaloną żagiew bunt-u i w A zji, chcą-
na popieliskaeh cywilizacji budować bolsze­
w icką niewolę.

To właśnie sprawia, że wybuch walki Jm-

glo-hiuduskiej jest uiebtópieezcństwem Iwm-

towej donicwiofci.

Polsifa jest podziwu godnym
bratem

Ożwiailęzcnie ambasftdora S(anAwYJednouonnch WaiEpsa
Ambasador \VilIys, bawiący obecnie w No*

wyrn Jorku ,a wybierający się z powrotem do

Polski w drugiej połowie stycznia, udzielił wy­
wiadu jednemu z redaktorów ,,N.ew York

Herald Tribune", w którym m. i . oświadczył:
,,Polska jest podziwu godnym krajem, ale be*

dzię nim w jeszcze większym stopniu, gdy zre*

alizuje program budowy swoich dróg. W prze*
c:ągu przyszłych 10 lat znakomite szosy prze*
beigać będa. Polskę we wszystk. kierunkach, ko

munikacja samochodowa stanie się konieczno?

ścią a wzrostowi ruchu towarzyszyć będzie
wzrost popytu na samochody.

. Z kolei odpowiadając na zapytanie amba*

sador zaznaczył, eo następuje: ,,Postęp, uczy*
niony przez Polskę, jest zdumiewający. Rząd
ma nadzieję zrównoważenia budżetu w tym
roku, co będzie można uważać za tryumf fi*

nansowy. Polska zatrzymała złotą walutę, a

jak do'ty'-chczas, nie wiele, odczula depresje. -

Ludzie w Polsce są szczęśliwi i pracowici i ra*

dują się wolnością, którą odzyskali przed 10

laty. Życie gospodarcze w Polsce opiera się
na sprawiedliwszych podstawach, niż w wie*

lu innych krajach. Koszty utrzy-mania nie są

wysokie, a płace oczywiście dostosowują się
do wydatków. Pracy dla tych, którzy chcą
pracować, jest dosyć i zdaje mi się, warunki

w tym względzie się polepszają. Rząd dba

o dobrobyt ludności, a wysiłki jego dają do.-

bre wyniki. Polska jest przedewszystkiem kra*

jąni rolniczym, którego wytwórczość rolna nie

tylko wystarcza na potrzeby domowe, ale zo*

stawia jeszcze nadwyżkę na eksport. Ludność

wiejska nie cierpi biedy, a ludność w miastach

stosunkowo mniej odczuwa kryzys, niż w in*

nych krajach. Rozwój przemysłu polskiego
przyjdzie z czasem, Polska ma wszelkie wa*

runki po temu, a w całym kraju spostrzegać
się daje to p-oczucie jedności, które, gw aran­
tuje lepszą przyszłość.

Tsafal naa się otibnć w.owa han(ćrcncfa
rcparaciBina

N o w a międzynarodowa konferencja w uprawie nowego uregulowania spłat reparacyjnych ma

się odbyć w Lozannie. Powyżej gmach oraz główna sala, w której maja się toczyć 'obrady.
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Hitlerowskowalkai polskiemmorzem
pod hasłem ,,Battyk musi byt niemieckim”

W hitlerows'kim ,,Angriff'ie" z dnia 6

'Sm, ukazał się artykuł p. tyt. ,,Die Deutsche
Ósfeee soli ein ,,połn:sches Meer" werden

(Bałtyk ima się stać ,,polskim morzem")
iSjdzće r. humorystyczną wprost złością ano-

trimowy autor torpeduje polską ideę mor­
ską.

Nie można wprawdzie wysuwać twier­
dzenia, że Polacy pochodzą od W ktn -

^ów - rozpoczyna swój wesoły felieton
nasz przyjaciel x Angriffu, - nieimndej am­
basador polski w Paryżu pozwolił sobie

zrobić niedawno niesłychaną u/w-agę (uit-
gehe-uerfiehe Bemediunig) o konieczność

dalszej rozbudowy Polski nad ,,Polskiem
morzem". Innemi słowy znaczy to, że przy
pomocy maturailn-e Francji należy powo-li
ale wytrwale wypierać Niemców z wód

,,morza wschodniego".
Nie pójdzie to nąturalnie tak łatwo, bo

jeśli jest państwo, które nic się nie ro­
zumie na chrześcijańskiej żegludze (christ-
liche Seefahrt!!!) to państwem tem jest
Polska!

Trzn .po itrzp IsSMferowslcle

. Już wkrótce po: nieszczęśliwym listopa­
dzi'e 1918 ~ czytamy dalej w ,,Angriff'e

"
—

kiedy Polacy odziedziczyli kilka oiem.ee -

'k ich torpedo'wców pokazali' o-ni jakimi są
bohaterami męrskiemi". W kilka dni po

'przejęciu ,,V 108" który w międzyczasie
został nazwany ,,Kaszubą" nastąp-iła na

statku tym eksplozja i ,,Kaszuba" zatonął
w odmętach morsikich. Czyż bowiem Po­
lacy mogą się znać ma niemie-c'kich torpe­
dowcach T '

.

'

Czy Polacy się znają, czy nie znają na

niemieckich torpedowcach nie nasza rzecz

sądzić. Poznali'śmy się w każdym razie

dobrze na PANCERNIKU A ,,który na

cześć*' G dyni został zbudowany. Niemniej
Ąngriff ,,nie zna" się na elementarn'ej ra­
chubie czasu.

Nieszczęśliwy wypadek na statku ,,Ka-
'saiha'* zdarzył się bowi'em nie w kilka dni,
lecz w kilka lat po objęciu go przez Pol­
aka. marynarkę.

NIE MOGĘ SIĘ Z TEM POGODZIĆ.
FeDjetonisŁa z 'Augriffu opisuje dalej

powstanie Gdyni, 'którą jak wiiemy nie

daje-%-Niemcom spać spokojnie. ,,'Wieś ry­
backa. Gdingen została przekształcona w

port.jza, pieniądze francuskie a ściślej mó­
wiąc; za pieniądze.wydarte ubogim Niem-
conr .przez. pian. Younga(?!) Francuzi rów­
nież pomogli Warszawskim Kaszubom w

budowie okrętów. Tu autor rozwodzi się
szeroko n a d .naszemi najmłodszemi jedno­
stkami wojennemii, 'które du'mą i radością
napawają każde serca polskie - Ryś, W ilk ,

imk.
Złotemi zgłoskami ryte są w księdze

naszej ideologii mors'kiej te nazwy ó- cie­
szymy się, że i Niemcy o mich wiedzą, co

należy.
To. jednak, n ie dosyć — ciągnie au'tor

artykułu. W broszurze wydanej niedawno

przez rząd pols'ki jest powiedziane, że Pol­
ska dla swego bezpieczeństwa musi mieć
dwa okręty lin(owe 20,000 "tonmowe, trzy
krążowniki 10,000 tonoowe i cały szereg

innych jednostek, wśród których wymienio­
ny. jest również i ,,Wicher" pełniący już
służbę, ,,Już w sierpniu 1930 (dla. ścisło'­
ści w liipcu, w rocznicę Grunwaldzką!) od­
było. siię — biada Angriff — w Gdyni PO­
ŚWIĘCENIE ŻAGLOWCA SZKOLNEGO

,,D A R POMORZA" (,,Geschenik Pommerel-

lenś"). Podczas chrztu tego okrętu jeden
z miarodajnych ludzi nowego ,,morskiego
państwa", mini'ster Kwiatkowski pozwolił
sobie na uwagę, że Polska jest nierozłącz­
nie z morzem związana.

IcIbpreM.wiasfs SSalifisiisa

Dalej opisuje aut-or szeroko studja pol­
skich' oficerów i podchorążych marynarki
w akademji morskiej w Talonie. Twier­
dzi, że od szeregu tygodni francuski okręt
wojenny ,,Auere" stoi w Gdytni, gdzie
urzęduje stałe przedstawicielstwo mary­
narki francuskiej, z czego wnioskować ną-

w wuwii MEMUBISjgBBgmtWBaCTCTB

'iffSęla w 'S(iwbela'ch
Wedle wiadomości, nadesłanych z Sowie*

łów, w całej-Kośji w dni Świąt Bożego Naro*

dzenia kościoły' 'były przepełnione, pomimo
intensywnej propagandy bezbożniczej. B y ł o

to 'również widóczfiem w Leningradzie i Mos

kwie, gdzie tłumy ludności pracującej i linte*

ligencji zgromadziły' się na nabożeństwach w

kościołach, mimo '

pd 'jfóżek rcpreśyk

leży, że gdyński port ma służyć jako punkt
oparcia również dla francuskiej potęgi mor

skl'ej, zapytuje następnie uszczypliwie, po­
co flocie francuskiej stacjonowanej w Bre-

ście przydzielony został ostatnio silny lo-

dołamacz, ikiedy Francja posiada swoje ko-

lonje w krajach tropikalnych, a ekspedy'cja
francus'ka do bieguna północnego wydaje
się chyba wykluczoną? Czyżby Francja
chciała być przygotowaną na w szelkie e-

ewentualności na Bałtyku?

Na zakończen.e ,,Angriff" oświadcza,
że fcero-wnictwo marynarki niemieckiej
winno bacznem okiem śledzić te francu­
sko-polskie przygotowania, gdyż Bałtyk
jest, był i musi być niemieckim.

To, co gnębi i boli hitlerowców i nie-

miec'kach 'krzyikłiwych. nawoływaczy do

z-nębienia Polski — zawarte jest w powyż
szym artykule. Z naszej strony wiemy do

brze, co o tem sądzić i co należy robić nad

naszem morzem, ,s

ś^siiocSarcze Niemiec

Wskutek przesilenia gospodarczego w Niemczech ucierpiała także dotkliwie żegluga rzeczt
na. Przeszło 1000 statków,. które dotąd kursowały po Renie, z powodu braku zleceń leżą
bezczynnie w portach5 a przeszło 6000 osób trudniących s4ę żeglugą jest bezrobotnych.

BoIszcwiclco-MHerowslfa spółka
,,Cred(o niemiecEfiego

W oficjalnym organie poświęconym teorji
komunizmu ,,Sztandar marksizmu" wydan-ia*
nym w Rydze ukazał się dłuższy- artykuł pt.
,,Credo niemieckiego faszyzmu", w k t ó r y m

jeden z wybitniejszych publicystów sowiec*

k i c h Bon podnosi podobieństwo zasad komu­
nistycznych z faszyzmem. W edług wywodów
autora komunizm jest wyższą formą faszy -

m u , teorje Hitlera całkow'icie pokrywają się
z ideoiogją komunistyczną.

Autor stawia w jednym rzędzie Hitlera,
Lenina, Mussoliniego, ora z założyciela zakonu

Jezuitów i.oyolę, twierdząc iż są oni najwy*
bitniejszymi przedstawicielami nowych form

państwowych przeciws'tawiających się ,^gnu
temu liberalizmowi". Jest rzeczą charaktery*
stycz-ną, że autor komunistyczny solidaryzuje
się z antysemick'ą tezą Hitlera o zwalczaniu

żydostwa międzynarodowego, które identy,
fikuje z międzynarodowym kapitałem.

W ten sposób anty-semickie koncepcje H it

lera znalazły życzliwy oddźwięk na lamach

oficjalnego wydania sowieckiego.

Wodzowie a rm ii sowieckiej
Bifictacr cieszy sfę staiwiehszymi wpływami

Królowie dolara ginq w Krppie
W'-'SI. Zfcdnoczongclt m nief o 23.496 m ilio n erów

Andrew Mellon jest' ministrem najbogat­
szego skarbu świata, bo.;-skńrbu"6)fąaów Zjed­
noczonych. 'A lej także racji w biurach jego.
s poc zyw ają wyksay podatkowe, zestawienia

maj%tków obywateli. Zestawienia tegoroczne
są smutńc. Okazało się bowiem, że ni mniej ni

więcej, 'jest obecnie .o 23.496 miljonerów mniej
niż w reku ubiegłym. ,

-

.

Za miljonera bowiem uważą finąnsjera a-

merykańska każdego człowieka, którego rocz-.

ny dochód przekracza 50.000 dolarów. Takich

właśnie j'eszcze w 1929. roku .liczyły . Stany

Zjednoczone 43.184.'— 'A le już w kryzysowym
roku 1930 takich miljonerów posiadały tylko
S8.650. Aż wreszcie w najczarniejszym dla do­
lara roku 1931 liczba ta spadła do 19.688. Po-

prostu w ciągu dwóch lat od 1929 do 1931 r.,

ubyło Stanom Zjednoczonym 23.496 miłjon*

Regestrator tych szczerb, Andrew Mellon,
ma więc powody do smutku. Zarządził też

szczegółową ankietę, by poznać, jacy to podat­
nicy ponieśli klęskę. Jak się okazuje, w liczbie

tych dwudziestu trzech tysięcy, 362 posiadało
ongiś roczny dochód (nię majątek) miliona

dolarów. Dziś takich potentatów jest zaledwie

149. Kapitał — wbrew zdaniu Marksa -— miał

by więc tendencję nie do gromadzenia się w

coraz większą masę, lecz do rozbijania na

mniejsze fortuny?
M r. Mellon boleje nad tem bardzo szczerze

Uważa — może słusznie — żc strata ta zim

mionuje, jak głęboko wżarła się choroba kry­
zysu gospodarczego w organizm potężnego mo­
carstwa, Te strzaskane trony królów doląia
reprezentują pozycję o miljon dolarów mniej­
sza w dochodzie Dodatkowym Stanów.

Z dobrze poinformowanych kół dowiadu*

je się jedna z agencji zagranicznych o syttia*
cji, jaka panuje wśród naczelnych wodzów

sowieckiej armji czerwonej. Komisarz wojny
Worosżyłów od 16*go zjazdu partji komuni*

stycznej poświęca się w zupełności życiu po*
litycznemu i pracuje w ścisłej łączności z Sta*

linem. Zarząd arm ji w rzeczywistości spoczy*
wał w rękach Szaposznikowa, byłego oficera,
kadrowego. Doskonały specjalista Szaposznik
okazał się jednak kiepskim administratorem.

W kołach wojskowych nastały tarcia a do so*

wictu rewolucyjnego armji napływały bezu*

staimic zażalenia.

Zastępcą W oroszyłowa następnie zamiano*

wany został Tuchacżewskij. Nowomianowany
zastępca począł odznaczać się przedewszyst*

kiem tem, że pousuwał nieodpowiadających mu

komendantów. Buranow usunięty został ze

stanowiska dowódcy wojennej floty powietrz*
nej ZSSR a Muklewicz odwołany został ze sta*

nowiska dowódcy sil morskich. Dowódcą flo*

ty powietrznej zamianowany został Łotysz
Alksins a dowódcą sił morskich Orłów.

Największemi wpływami pomiędzy dowód*

cami armji czerwonej cieszy się obecnie Blii*

cher, który na wypadek wojny upatrzony jest
na stanowisko dowódcy frontu, na Dalekim

Wschodzie. Jegorow w czasie ewentualnej
wojny z Zachodem byłby dowódcą frontu so*

wiecko*polskiego a Jakir byłby naczelnym ko*

mendantem na froncie sowieeko*rumuńskim,
zaś Ubrojewicz na froncie środkowo*azjatyc*
kim.

Slrafk
w porcie IondyAskipi
Towary poEslcie naprOlno
czeSgaeat na wodowan(e
Na Tamizie zastrajkowali robotnicy porto*

wi. Próby podjęcia pracy w ciągu, wczorajsze*
go popołudnia okazały się dotąd bezowocnemi.

Statek ,,Bałtonia", należący do linji ,,United
Baltia", który przybył wczoraj z Gdańska z ła*

dunkiem towarów polskich, stoi dotąd niewy*
ładowany. ,,Baltonia" przywiozła 665 ton be*

konów polskich, które mogą ulec Zepsuciu, o

ile nie zostaną wyładowane w ciągu bieżącego
tygodnia. Dzięki współpracy wolontariuszy,
udało się wyładować około 50 ton bekonów.

W ciągu dnia jutrzejszego prawdopodobnie ca,

ły ładunek bekonów będzie wyładowany, o ile

oczywiście nie zajdą jakieś przeszkody, Ti'

każdym razie bekony polskie w tygodniu o*

becnym już na rynek londyński nie dostaną
się, gdyż w tym celu musiałyby być w ciągu
dnia jutrzejszego rozdzielone pomiędzy od*

biorców, albowiem ceny rynkowe na bekony
ustalane są we czwartki. Bekony w razie wy*
ładowania w dniu jutrzejszym nie ulegną ze*

psuciu i będą mogły być ulokowane na rynku
londyńskim w ciągu przyszłego tygodnia. Po*

za bekonami niema widoków na wyładowanie
reszty ładunku i wobec tego statek ,,Baltonia"
już w tym tygodniu nie odpłynie do Gdańska.

Na. szybkie zakończenie strajku narazie nadziei

niema.

Po zarządzeniach
celnpch

Berlińska ,,Industrie und Hąndel" przytfl*
cza w dosłownem brzmieniu ostatnią polską
listę zakazów wwozu oraz omawiając podwyż
ki cel pisze: ,,Zapow:adane zarz'ądzenia ze

sirony Polski przeciwko zwyżkom ceł w in*

nych kraiach już stały się faktem. Można bv*

ło spodziewać się, że zarządzenia te ograni*
czą się tylko do podwyżki ceł. Polska jednak
me poprzestała ra podwyżce ceł, lecz zasto*

sow-ała szereg środków% ograniczających w

silny sposób wogóle przywóz. Obok togo
wprowadzono różne zmiany do taryfy celnej,
przez które przywóz do Polski skierowany
będzie na morze i w ten sposób popierany
będzie rozwój portu Gdyni.

Pismo niemieckie pomija milczeniem, że

wydane rozporządzenia obejmują ,,porty poi
skiego obszaru celnego" że więc ze wzmoże*

nia przywozu drogą morską skorzysta rów*

nież Gdańsk.

Życzenia moworocfffls
Sen, ffilsłiiego dla Atrrclca''

Generał Malmberg, dowódca naczelnej fiń

skiej gwardji obywatelskiej nadesłał na ręce'
Komendanta Głównego Zw. Strzeleckiego. -~

ppłk. dypl. Władysława Rusina depeszę o

treści:

,,Związkowi Strzeleckiemu Rzeczypospoli*
tej Polskiej zasyłam z okazji Nowego Roku

najserdeczniejsze życzenia jaknaj większych
sukcesów w pracy".

Ze swojej stropy Komendant Główny Zw

Strzeleckiego wysłał do gen. Mąlmbergia naste

pujące życzenia:
,,\V imieniu swojem i Związku Strzeleckie

go Rzeczypospolitej Polskiej zasyłam dla Pana

Komendanta Głównego i szeregów Skydskar
najserdeczniejsze życzenia noworoczne".

I w SzEcocii wglaly rzętal
Londyn, 5. 1. (PAT.) . W związku z ule­

wnymi deszczami, które padają od kilku dni

w zachodniej i południowo-zachodniej Szkocji,
wiele rzek wystąpiło z brzegów.. Uprawne pola
wygląd'ają jak jeziora. W Glasgow, K ilmar-

kock i in. miejscowościach ulice wyglądają jak
kanały. Setki osób zostało pozbawionych du­
chu nad głową. W dniu dzisiejszym sytuacja
uległa pewnej poprawie.
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W szóslgm rohu działalności
,,Żeglugi Polskiej*6

Nasz sian posiadania w flocie handlowe!
Dn. 6 bm. minęło pięć lat od chwili, kiedy

powiała ua morzu ponownie polska bandera

handlowa. Dn. 6 stycznia 1927 r. odbyło się w

obecności ówczesnego m inistra przemysłu i

handlu p. inż. E . Kwiatkowskiego uroczyste
poświęcenie bandery na pierwszym statku

nowo-założoneg'o przedsiębiorstwa państwowe­
go Żegluga Polska" .

Była to chwila naprawdę osobliwa. Polska,
która od siedmiu prawie lat władała dostępem
do morza, nie miała wówczas właściwe wła­
snej floty handlowej. Bandera handlowa po­
wiewała tylko na jednym jedynym żaglowcu
szkolnym ,,Lwów'. Wszystkie próby stworze­
nia polskiej floty handlowej, przedsiębrane w

pierwszych latach naszej niepodległości, koń­
czyły się niepowodzeniem. Z jednej strony
brak doświadczenia i sił fachowych, z drugiej
kryzys w żegludze, jaki bardzo ostro wystąpił
w pierwszych latach powojennych, doprowa­
dzały ,do stopniowej likwidacji wszelkich prób
w tym. kierunku. Po niepowodzeniach pierw­
szego okresu inicjatywa prywatna zaczęła sto­
sować politykę ostrożności, która doprowadzi­
ła do kompletnej martwoty na tom jakże do­
niosłem dla każd'ego Państwa polu pracy.

Trzeba wszakże podnieść z naciskiem, że

do tego stanu doprowadzał także jeszcze jeden
czynnik, bodaj czy nie najważniejszy. Czasy
owe charakteryzował naogół brak wiary w

możliwość realnej pracy Polski ua morzu.

Dopiero, gdy przyszły do władzy rządy
Marszałka Piłsudskiego, nastąpił także i tu­
taj radykalny zwrot w sytuacji. Opieszale
i bez większego zapału ze strony czynników
decydujących prowadzona budowa portu w

Gdyni w roku 1926 ożywia się i doprowadza
po paru latach do wspaniałych rezultatów,
których dzisiaj jesteśmy świadkami.

ŻYWOTNE ZAGADNIENIE I JEGO REALI­
ZACJA.

Jednocześnie rząd musiał także, zająć się
zagadnieniem polskiej floty handlowej, bez

której o należytem wykorzystaniu dostępu do

morza nie może być mowy. Na inicjatywę pry­
watną, która nie przychodziła, niepodobna by­
ło czekać latami.

I tutaj Rząd zdecydował się ua pionierskie
posunięcie. Postanowił powołać do życia ze

środków skarbowych własne przedsiębiorstwo
żeglugowe. Pow'stała ,,Żegluga Polska" w Gdy-,
ni. Dotkliwa luka została w ten sposób choć

w części Wypełniona,
Decyzja tą zapadła w grudniu 1926 roku.

W tym samym miesiącu zakupiono we Francji
5 statków towarowych po 3,000 ton nośności

każdy.

PIERWSZY Z PIĘCIU STATKÓW
TOWAROWYCH.

I oto w dniach 4 i 6 stycznia 1927 roku

Gdynia przeżywa dwa historyczne momenty.
Dnia 4 stycznia 1927 r. przybywa do Gdyni
parowiec ,,W ilno", jako pierwszy ż pięciu stat­

ków, zakupi-onych we Francji. Dokoła statku,

który zatrzymał się przy będącem dopiero w

budowie molo węglowem portu, zebrała się na­
tychmiast spora gromadka ówczesnych miesz­
kańców Gdyni i robotników portowych. Oglą­
dano i podziwiano statek. I nagle, zupełnie
samorzutnie, bez żadnej komendy odkry'ły się
głowy i za-śpiewano ,,Jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

W d'wa dni później w obecności szeregu do­
stojników państwowych odbyła się uroczystość
poświęcenia bandery na statku ,,W ilno". Bez­

zwłocznie po tej uroczystości ,,W ilno" wyszło
z Gdyni z pierwszym ładunkiem polskiego wę­
gla pod polską bandęrą.

TRUDNY OKRES DZIAŁALNOŚCI
,,ŻEGLUGI".

,,Żegluga P-olska" napotkała w.pierwszym
okresie swego istnienia ua szereg trudności,
których nie zna żadne przedsiębiorstwo żeglu­
gowe na święcie. Przede wszystkimi biura

przedsiębiorstwa ulokowane zostały w Gdyni,
aby w ten. sposób podnieść znaczenie tego por­
tu polskiego, będącego dopiero w budowie.

Drapacz chmur dla studentów zagranicznych
w Chicago

W Chicago nastąpi w iych dniach otwarcie ol brzymiego kompleksu gmachów tzw. , Interna;
tiónalsHouse", zbudo'wanego w dzielnicy uniwersyteckiej, w któryfn znajdą się mieszkania

dla 2000 studentów z zagranicy.

Apel koenlfefu do
w sprawie używania

Polska sprowadza corocznie z zagranicy
bar-dzo znaczne ilości wy'robów z dziedziny pa-

pierniczo-piśmiennic-zej, zużywanych masowo

prz e z biura, instytucje i przedsiębiorstwa pań­
stwowe, komunalne, społeczne i prywatne, wre­
szcie przez szkoły.

Chodzi tu o artykuły jak: taśmy do maszyn
do pisania, kalkę przebitkową do pisania ma­
szynowego, klisze i farby do powielaczy, atra­
menty, masę hektograficzną itd.

Ogólna wartość rocznego impo-rtu zagranicz
nego w tej dziedzinie obliczona jest przez czyn
niki fachowe na przeszło 21 milj,zł. Na wypro
dukowaaie tych przedmiotów, w kraju trzeba-by
zużyć przeszło 2 milj. godzin roboczych,co po­
zwoliłoby na zatrudnienie około 900 robotni­
ków przez fabryki i wytwórnie krajowe,gdyby
instytucje i przedsiębiorstwa zaniechały kupo­
wania wyrobów zagranicznych.

spraw bezrobocia
wgrohówlcrafowych

Z uwagi na możność przeciwdziałania tym
sposobem bezr-obociu w tej gałęzi przemysłu,
Naczelny Komitet do Spraw Bezrobocia zwra­
ca się z gorącym apelem o używanie przez o-

so-by prywatne, oraz w biurach i szkołach tylko
wyrobów krajowych,czyniąc jedynie wyjątek
dla towarów w Polsce nieprodukowanych.

Rzecz oczywista, że to samo stosuje się i do

takich wyrobów, jak: papier, bibuła, ołówki, pió
ra stalowe, spinacze, księgi rachunkowe, tecz­
ki, segregatory, kartoteki, itd,, które również

mogą być bezwzględnie dobrane z pośród w y­
robów fabryk krajowydi.

Naczelny komitet nie wątpi, że odezwa je
go zw róci na tę istotną sprawę uwagę społe­
czeństwa,które, reagując na nią należycie,
przyczyni się tem semem do zwalczania bezro

bocia i do aktywizacji naszego bilansu handlo­
wego.

Ówczesna Gdynia nie była jednak absolutni '-

przystósowana do tego, aby praca tego, rodża

ju. przedsiębiorstwa mogła:się W niej swobo­
dnie rozwijać. Nie miała należytych połącze'ń
telegraficznych i telefonicznych ze ówiateŃ,
nie miała biur maklerskich i spedytorskich,
z trudem tylko mogła zaopatrywać statki v

'niezbędne artykuły. Jednocześnie dyrek-; .

przedsiębiorstwa musiała przezwycięży'ć w iii-

kie trudności w nawiązaniu stosunków z aa-

granicznymi maklerami, którzy odnosili się.,
początku dość nieufnie do przedsiębiorstwa
powołanego do życia przez Państwo, któreś-

czynów na morzu nic znano i w dodatku mie

szezącego się w jakiejś Gdyni, której na ża­
dnych mapach morskich znaleźć nie było
można.

Powoli jed'nak wszystkie t-rudności zośta+y-
przezwyciężone. Flota przedsiębiorstwa z ro ­
ku na r-ok powiększała się. Obsługiwać zaczę­
ło ono także, obok uprawiania t. zw . dzikiej
żeglugi (bez określonych kierunków), linje re­
gularne, jak ftp. linję bałtycką do portów Ło­
t-wy, Estonji i Fir.landji, dając możność ku-

pieetwu polskiemu bezpośredniego docierania

do odbiorców na tych rynkach.

DOROBEK ,,ŻEGLUGI".

Dziś flota przedsiębiorstwa składa się Z H

statków towarowych o łącznej pojemnol-F
23.180 ton rej. brutto i. a 5 statków pasażer­
skich żeglugi przybrzeżnej o 1717 t. r . br.

W ciągu 5 lat istnienia ,,Żeglugi Polskiej"
statki przedsiębiorstwa przewiozły (do dn.ia

1. X II . 1931) ogółem 2.149.019,4 ton różnych
towarów. Za frachty saińkasowano prżes ten

eżas 683.480.13S fa ntów śzterlingów:

Dyrektorem zarządzającym przedsiębior­
stwa jest od początku jego istnienia p. JuIJau

Rummeł. Pierwszym prezesem Rady Admini­
stracyjnej 'był p. Cyryl Ratajski, prezydent
m. Poznania, obecnie stanowisko to piastuje
p. Stanisław 'Wachowiak, b. wojewoda pomer
ski.

P. P. ,,Żeg'luga Polska" spełniło swe pio­
nierskie zada-nie całkowicie. B rało ono czynny
udział nietyłko przy zakładaniu późniejszych
przedsiębiorstw żeglugowych, w których re­
prezentowane są kapitały państwowe, jak:
Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe i Polskie

Transatlantyckie Tow. Okrętowe, ale takie

było inicjatorem powołania do życia różnych
nowych komórek pracy na morza, jak np.

pierwsza polska firm a maklerska Polska

Agencja Morska", zwana w skrócie PAM,

, Należy, życzyć dalszego pomyślnego rozwo­
ju ,,Żegludze Polskiej". Rozwój ten leży w in­
teresie całego kraju , H.T.

Kobielu marynarzami
W Szwecji o-bchodził nieda'wno lO-letfl'

jubileusz ,,Związe-k Ko-biet Marynarzy",

P-r-zy tej o-k-azji stw'ierdzono, iż w Szwe­
cji M-isko 4000 k-obiet zajmuje stałe S-tano­
wiska w ma'rynarce nie-tylko jako ste-war~

dzi, kucharki, służące, lecz również 'i wyż
sze szarże, np. pomocnika ka-pitana, micz-

mana etc. z'.

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
40)

Powiesi

Pr*efai.ató aswSorissiaowasBp Jerzego FBarlicza

Szli zgięci , pod ulewą. Jaskrawa

błyskawica przeszywając raptem ciem

ności, ukazała mu sylwetkę dziewczyn
ny, z nagą głową podaną pod wiatr.
Potem huknął gr'zmot, aż ziemia zam­
arzała pod stopami. M arette kurczo*
wo zacisnęła palce w o kół dłoni Kem

ta. P oprzez szum deszczu usłyszał
głos jej, mów-iący.

- Boję się... grzmotów!
Wtenczas K ent wybuchnął śmie*

chem, szerokim, rozlewnym śmie*
chem, pełnym szczęścia. M ia ł ocho*

tę stanąć, przytulić ją do serca, a po*
tem wziąć na ręce i nieść. GotÓAv był
prawie krzyczeć z uciechy, tak go roz

pierała potężna radość. Przed chwilą,
to kobieciątko stawiło czoło trzem

najdzielniejszym szeregowym policji!
Jednego postrzeliła nawet! A teraz
boi się burzy! Zam ierzał coś rzec,
lecz dziewczyna przyśpieszyła kroku
i biegnąc prawie, pociągnęła ao za so*
bą.

Zam iast prowadzić Kenta w kie*
runku rzeki, w lekła go w stronę lasu,
za dworkiem inspektora Kedstv. M i*

mo ulewy i ciemności nie zawahała
sic ani razu. W uścisku jej palców
była moc nakazująca, choć drgały
kurczowo ilekroć grom huknął w po*
bliżu. K ent nabrał niezłomnej pewno*
ści, iż Marette wie dobrze dokąd iść

mają. Radowała go każda błyskawi*
ca, p rzy tem świetle bowiem mógł sy
cić oczy widokiem dziewczyny, jej
obnażonej głowy zgiętej pod wiatr,
bladością czystego profilu, harmonją
szczupłej sylwetki, walczącej dzielnie
z grząską ziemią.

Jej obecność cieszyła go bardziej,
niż odzyskana swoboda. M ia ł ją u

swego boku. Tulił dłoń jej w swem

ręku. Przy świetle błyskawic mógł ją
widzieć. Czuł nieraz, przelotnie, mu

śnięcie jej ramienia. Po przez drobne

palce dziewczyny wlewały mu się do

żył ciepło i energja. Jakże dawno ma

rz ył o podobnej towarzyszce. I oto

przyszła. Je-st z nim! Wyzw oliła go
z poza krat więziennych, a teraz wie*
dzie pewną ręką poprzez m rok i zgiełk
nawałnicy,

U szczytu %jbnego pag'órka, w pół

drogi między więzieniem, a dw orkiem

inspektora Kedsty, przystanęła po raz

pierwszy. K ent mia-ł znów szaloną
ochotę porwać ją w ramiona, przytu*
lić do serca i głośnym krzykiem wy-'­
powiedzieć nieprzytomną swoją ra*
dość. Lecz się opanował. Trzym ając
jej rękę, stał milcząc, ale patrzał na

nią właśnie w chwili, gdy nowa bły*
skawica rozdarła ciemności. D ziało

się to tak blisko, że słychać było syk
powietrza, jak podczas zapalania sil*

nej rakiety. Mimów oli szukając męs*
kiej opieki, dziewczyna przytuliła się
do Kenta, chyląc głowę przed ogłu*
szającym trzaskiem grzmotu. Kent
wyciągnął dłoń naoślep i musnął zro*

szoną deszczem twarzyczkę, oraz wio

sy ociekające wodą.
— Marette! - krzyknął -- Dokąd

idziemy?
— 'Tam! - odparła bez namysłu.
Wyzwoliła się z jego objęć i choć

nie mógł nic zobaczyć czuł, że dłonią
wskazuje kierunek. W koło leżał cie*

mny chaos, morze zupełnego mroku-
lecz w czerni tej, na przedzie. K ent

dojrzał światełko. Wiedział', że jest
to lampa płonąca w jednem z okien
dworku inspektora i że Maret.te kie*

ruje kro ki podług tego światła wła*
śnie.

Szparko ruszyła w dół wzgórza,
prowadząc go za sobą. Dotytk jej rę*

i ki był tak błogi, że Kent nie zważał
: wcale na coraz to rosnące nasilenie
I ulewy. Strugi deszczu, gnane w iat*

j rem, cięły po twarzy niby bicze. Bal*
I ce M arette konw ułsyjnie ściskały

dłoń Kenta, n iby palce dziecka boją*
cego się upaść. Ilekro ć zaś dudnił no

w y grom, uścisk stawał się silniejszy,
i szczęście Ke nta rosło.

Św-iatło było coraz bliżej. M ózg
Kenta pracował. N a północny zachód
od dworku inspektora leżała ścieżka
leśna, na której Kedsty i O'Connor

spotkali niegdyś Marette. Niewątpli­
wie dziewczyna w iodła go tam w ła*
śnie. Kent czul, jak na wargi ciśnie
mu się szereg pytań, żądających n a ­
tychmiastowych odpowiedzi. Poco u

ciekać w las? N ależy stanowczo skrę
cić ku rzece. Rzeka daje najlepszą,
najpew niejsz ą możność ucieczki. C zy
Marette o tem pomyślała? Czy po*
czynila jakiekolw iek przygotowania?
C zy ucieknie z nim razem?...

Zbrakło mu czasu na dłuższe roz*
ważania. Pod stopami uczuł żwir u-

bitej ścieżki, wiodącej do drzwi domu
i. w tejże chwili M arette skręciła pro*
sto ua bijące z okna światło. Poczem,
ku najgłębszemu swemu zdumieniu

usłyszał głos jej pełen trium falnej ra'­
dości.

- Jesteśmy w domu!
(Ciąg dslszy nastąpi).
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KRONIKA Uzgodnienie aiccfi pomocy
dla bezrobotnych i ubogich

Akcję niesienia pomocy bezrobotnym i' uboi

gim w Bydgoszczy uzgodniono jak następuje:

Do Miejskiego Komitetu dla spraw bezrobo

cła 'Wpływają wszelkie z'biórki pieniężne i w na

turz'e (żywność,' odzież) na' bezrobo'tnych i ich

rodziny.

Komitety parafjalne Tów. ,,Caritas" i Towa

rzystwa św. Wincentego a Paulo zajmują się od

1 stycznia 1932 r. wyłącznie ubogimi, to jest
osobami, które z innych powodów, aniżeli wsku

tek bezrobocia nie mają środków do życia.

Pieniądze dla bezrobotnych prosimy, przesy­
łać do Miejskiej Kasy Oszczędności Aa konto

bezrobotnych lub składać w Sekretariacie Ma­
gistrat Ratusz pokój nr. 15, a naturałja do 0-

pieki Społecznej róg ul, Jagiellońskiej i Bernar

dyńskiej teł. nr . 600 -605 .

Datki dla,ubogich prosimy skierowywać do

Komitetów parafjałnych Caritasu Dworcowa

Nr, 52 tek'22^2, lub do Opieki Społecznej Ma­

gistratu (uk Jagielloń'ska róg ul. Bernardyńskie;
tek nr. 60fr—605.

Zalecamy ostrożność w obdarowywaniu żeb

rżących od domu do domu, jak bowiem się o-

kazuje, wiele z nich nadużywa dobroczynności.

Przeznaczenia wszelkich zebranych kwot i

nąturalij dla bezrobotnych dokonywać będzie
Miejski Komitet, w którym, a. ta samo w jego

T

lpowodu zabońcifnia

kursu
mnm%%a.

K*l*rsdar*3fKr*ym,.kat.

Piątek Pawia

Sobola Marcelina

Dyżur nocny aptek do dnia 10 stycznia
wfącaaie pełnią: Apteka Piastowska, Plac Pia­
stowski 25, tełef. 682 i Apteka pod Ortem, Sta­
ry Rynek 14, telef. 98

— Dyżur lekarzy kolejowych, W niedzielę
dnia 10 stycznia dyżur pełni Dr, Wojtkiewicz,
Aleje Mickiewicza 3, tel, 15-35,

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku o-

twarte codziennie od godz. 10 do 16, w aiedzie

lę i święta od godz. 11—14, Obecnie w Muze­
um: Wystawa Związku Plastyków Pomorskich.

TEATR MIEJSKI.

W piątek ,,Wesoła wdówka” - operetka
Lehara.

W sobotę: — ,,Noc Sylwestrowa" - kome­
dia Stefana Krzywoszewskiego.

W niedzielę po południu o godz. 4 -tej po
cenach od -10 gr. do 3,50 zł. pię'kna operetka
,,B iały Muzur” .

Na ukończeniu próby z głośnej sztuki K, Łe

ezyckiego ,,Sztuba". W pełnych próbach pod
reżyserją Dowmunta, ostatnia nowość świato­
wej sławy ,,Wibtorja i jej huzar".

Koncert Józefa Turczyńskiego w Teatrze

Miejskim.
We wtorek 12 bm. odbędzie się koncert sym

foniczny z udziałem sławnego pianisty prof.
Akad. Muzycznej w Warszawie Józefa Turczyn
skiego. Orkiestra 60 osób pod batutą dyr, W in

terfelda. B ilety nabywać można w kasie tea­
tru, Ceny miejsc zwyczajne. Zniżki ważne.

REPERTUAR KIN.

Krisląl: - Najpotężniejsze arcydzieło dżwię
Jco-we morskie p. t, ,,Zwycięstwo' czyli ,,Za gło­
sem serca” . Film ten to przepiękna pieśń ży­
cia marynarskiego w walce z żywiołem i nie-

przyjacielami. W rolach głównych: George
O'Porietf i Marioo Lessing. Pozatem najnow­
sz'y tygodni'k dźwiękowy Foxa.

Nowości: ~ wprowadziło na ekran przepo­
tężny film polskiej produkcji, osnuty na tle wy
kradzenia z Pawiaka w roku 1906 w Warsza­
wie 10 'więźniów polskich z rąk siepaczy ro­
syjskich - wprost z pod szubienicy, t. ,,10
z Pawiaka” . Główne role w tyn filmie ilustru­
jącym'nieustraszone męstwo i zdecydowaną od

wagę Polaków w walce 'O niepodległość kreu ­

ją: Węgrzyn, Lubieńska. Samborski, Brodzisz,
Batycka, Dominiak 5 in.

Cors'o: — wyświetla' wspaniały program p. t.

,,Kiei:noty królewskie" ż Harry Peełem w roli

głównej.
Marysieńka: ,— , ,,10-ciu.z Pawiaka",

W.
— Osobiste. P. Jęzef Witek, dyrektor Miej­

skiej Szkoły Handlowej został powołany na 3-

tygodniowy kurs dla wizytatorów i dyrektorów
sżkói handlowych, urządzony- przez Minister­
stwo .W .R.iO.P, w Warszawie. Na czasnie

obecności zastępować go będzie prof. Sucho*

świat.
— Pomoc lekarska dla pracowników państw.

Z dniem. 15 stycznia br, obejmuje czynności leka

irza umów-ionego dla pracowników państwowych
oraz członków ich rodzin (wszy-stkie wypadki
c'hirurgiczne i urologicznej p. Dr, Jerzy Suff-

czyńsk: zamieszkaiy przy ul. Jagiellońskiej 12.

Godziny przyjęć od 15 do 17-tej,
Z dniem 15 stycznia br. przestaje przyjmo­

wać pracowników państwowych p. Dr. Tadeusz

Gadomski,
— Chór nauczycielski. Lekcja śpiewu odbę­

dzie się w piątek 8 bm. o godz. 7,30 w Szkole

Wydziałowej Męskiej, Obecność wszystkich
konieczna.

Wieczorek towarzyski odbędzie się w sobo­
tę 9 bm, w lokalach p, Kraskego (Eliseum),

— Przedstawienie kinematograficzne dla

młodzieży. Dziś w piątek 8. 1. o godz, sl6-tej i

w sobotę 9. 1. o godz. 15 wyświetla kino szkol

ns T. N. S, W, w lokalu kina Kristal bardzo

obfity i interesujący program: 1) Dziesięciole­
cie odzyskania Górnego Śląska; 2) groteska r y ­
sunkowa Flekchera; 3) dźwiękowiec Paramon-

tu w 10 aktach pt. ,,Przygody Tomka Savyera"
z Jackiem. Coogan'em w głównej roli.

— Zebranie Kółka Rolniczego. W niedzielę
dnia 10 bm, o godz. 12 -tej p-o nabożeństw'ie od­
będzie się w Czyżkówfcu na sali p. Glapy, or-

gańjzacyjne zebranie Kółka Rolniczego.
Zainteresowanych uprasza się o jak najlicz

niejazy w powyższem zebraniu - udział.

Zebranie 24 Koła robolmczego B. B. W . R,

odbędzie się w saboię dnia 9 stycznia o godz.
19-w lokalu żebrać'p . Mellera Plac Piastow-ski

rr., 3,
Obecność wszystkich członków konieczna.

Sympatycy mile widziani.
'

- Stowarzyszenie Techników. W sobotę
dnia 22 lub 29 bm. odbędzie się roczne walne *e

sklej prezydent miasta dr. Chmjelarskj wpro*
wadził w .urzędowanie nowego radnego Józefa

'T łaczałę (PPS) poczem dokonano wyboru no*

wego prezydjum Rady Miejskiej.
Obradom przewodniczył najstarszy- wie*

kiem radny Martini. Ze względu na niesłycha
ne tempo, jakie nadano formalnościom wstęp
nym przew-odniczący M artini nie zezwolił prze
mówić radnemu Siemiradzkiemu (BBG) w

związku z wysunięciem kandydatury radnego
Beyera na przewodniczącego Rady Miejskiej.
Jak nas poinformowano, prezes BBG.: dyr.
Siemiradzki zgłosił protest przeciw wyborowi
radn. Beyera. Na znak protestu przeciw de*

cyzji przewodniczącego Martiniego radni 'B .

B. G . w osobach pp. Siemiradzkiego, Podgór­
skiego, Sypniewskiego. Podorzciskiego. D eji i

Żółkiewicza opuścili salę.
Z kolei przystąpiono do wyborów nowego

prezydjum. Dotychczasowy prezes Rady Miej
sklej p. Beyer otrzymał w głosowaniu 46 gło*
sów na 49 głosujących. Pierwszym wicepreze
sera wy'bra-ny został ponowfiie red. Konstan*

Czterej wyrafinowani oszuści: Ignacy Po-

rbskij Józef Poznański z Taterka pow. Wyrzysk.
Pilarski Aleksander i Konieczny Wincenty z Na­
kla, stawali w-czoraj przed-kratkami tut. Sądu
Okręgowego za przeprowadzenie fałszywej trans­
akcji.

Niej. Jan Budzik z Kowalewa pow. Szubin,

jedyny świadek w-, tej sprawie i zarazem ofiara

oszukańczych manipulącyj wyżej wymienionej

szajki oszustów, drżącym głosem i prawie z pła­
czem opowiada o wyrządzonej mu krzywdzie.
W ro ku 1929 sprzedał swoje gospodarstwo rolne

i nosił się z zamiarem wydzierżawienia jakiejś
, chudoby, aby zabezpieczyć sobie utrzymanie. Z

branie Stowarzyszenia z następującym porzą-d­
kiem obrad: 1) zagajenie; 2) wybór przewodni­
czącego; 3) zatwierdzenie protokółów ostatnie­
go walnego zebrania; 4) sprawozdanie zarządu;
5) budżet na rok 1932; sprawa składek i spra­
wa lokalu; 6) wybór nowego zarządu; 7) w nio­
ski, które wpłyną w statutowym.czasie; 8) wnio

ski bez uchwał; 9) kom,unikaty zarządu; 10
'

zamknięcie.

h żucia sportowego
W dniu wczorajszym odbył się w Bydgosz*

czy w sali Resursy Kupieckiej międzymiasto*
wy mecz bokserski między zawodnikami Gru

dziądza i Bydgoszczy. Mecz ten cieszył się
aadzwyczajncm powodzen-iem u miejscowych,
'zwolenników tej dziedziny sportu, którzy za*

'legli salę Resursy niespodziewaną chmarą ~

Mecz zakończył się zwycięstwem Grudziądza
'w stosunku 31:5. Szczegółowe sprawozdanie
podamy w jutrzejszym numerze.

Zapowiedziany mecz h-ockeyowy na otwar

cie nowego boiska ,,P alonji" z powodu od*

w lłży nie od'był się.

sekcjach Duchowieństwo Katolickie jest zastą­
pione.

Do zbiórek na bezrobotnych uprawnione są

tylko cs-.by posiadające legitymacje względnie
listy składkowe Miejskiego Komitetu.

Osoby chętne do zbiórek okolicznościowych
naprzykład na weselach i innych zebraniach

towarzyskich mogą dokonywać takowyc'h bez

specjalnej legitymacji obowiązane są jednak od

prowadzić zebraną kwotę do 'Miejskiego Komi­
tetu.

Zwracamy się do bydgoskiego Społeczeń­
stwa w myśl szczytnych wskazań Kościoła Ka­
tolickiego z usilną prośbą, by każdy.pospieszył
Z jak najwydatniejszą pomocą dla naszych bra­
ci cierpiących nędzę wskutek braku pracy lub

ubóstwa. Zapew-niamy, że będzie usilnem stara

niem Miejskiego Komitetu, by zebrane pienią­
dze użyte zostały w pierwszej mierze na choć­
by tylko czasowe zatrudnienie' bezrobotnych
Wobec wysuw-anych wątpliwości zawiadamiamy
że wszelkie datki w gotówce i w naturze, na­
pływające do Miejskiego Komitetu zużyje się
wyłącznie dla bydgoskich bezrobotnych.

(—) Dr. Ohmie,lanski, Kierownik Magistratu
i Przewodniczący Komitetu dla spraw bezro­
bocia.

(—) X radca Stepczyńśki, Dziekan Dekanatu

sów na 50. D rugim wiceprez'esem wybrany
został Konstanty Sokołowski (NPR) 30 gło*
sa'mi. Trzecim wiceprezesem w-ybrano Paw*

łow-skiego (PPS) głosami. Sekretarzem Ra*

dy Miejskiej został radny Karów a zastępcą
sekretarza radny Drowka.

Po przerwie dokonan'o wyboru komisji wy

borczej, w- skład której w-eszli radni. dr. Wie*

cki, red. Fiedler, Dutkowski, Jen-dryke, Lo*

natowski, Pawłowski, Sioda. Drewka, Konst.

Sokołow-ski, D r. Sypniew-ski, Fryka i Flepke.
Jak widzimy, zarówino do prezydjum jak

i do komisji wyborczej, nie wszedł nikt z

BBG. mimo że klub ten jest czwartym z rzę*
du co do liczebności z polskich ugrupowań w

Radzie Miejskiej. Logicznie da się stwierdzić,
że Zakonspirowane zabiegi obecnej większo*
ści radzieckiej idą wyraźnie w- kierunku nie*

dopuszczenia BBG do władzy w Radzie Miej
sklej. Wyraźna ta walka musi wywołać kon*

sekwencje, których spodziewać się można już
wkrótce.

zamiaru tego zwierzył się pewnemu pośrednikowi
z Bydgoszczy, który wyraził gotowość wyszuka­
nia mu odyiowiedniej dzierżawy. Poniew'aż jeu-
nak sam nie mógł nie narazie wyszukać, przeto
skierował Sudzika do swych znajomych kolegów
po fachu w Nakle. 'W ieśniak nie przeczuwając
nie złego, wyjechał wraz z żoną do Nakła i zgło­
sił się do biura pośrednika 'Pilarskiego, który
wspólnie z Koniecznym, również pośrednikiem z

Nakła zaw-iózł go ,,na oględziny" gospodarstwa

niej. Pawlaka. Budzik pojechał, obejrzał sobie

dokładnie gospodarstw-o, które mu się nawet spo­
dobało, lecz nie mógł pertraktować w sp'raw'ię
kupna, ponieważ Pawlaka tego dnia nie było w

domu. Wobec tego ustalono, ż,o Sudzik poczeka
w Nakle do następnego dnia, w którym miał zja­
wić się Pawlak u Pilarskiego do spisania kon­
traktu. Istotnie. następnego dnia pojawił się
w Naklo niej. Porębski z^Sipior pow. Wyrzysk,
którego osk. Pilarski i jego wspólnik Poznański

przedstaw-ili Sudzikowi jako Pawlaka, właścicie­
la zagrody. Sudzik zgodził się na warunki rzeko­
mego Pawlaka, wypłacając mu 2000 złotych ty­
tułem należności za żywy i martwy inwentarz.

Kmiotek zadowolony z wyników swej podróży,
ezemprędzej udał się na dworzec w Nakle, celem

powrotu do rodziny. Na peronie.spotkał swego

dobrego znajomego niej. Przybylskiego. Rezulta­
tem dł'uższej rozmowy było to, że Budzik prze­
konał się, iż padł ofiarą oszustów. Nie namy­
ślając się wiole, udał się natychmiast taksówkę,
do Porębskiego 5 tam kategorycznie zażądał od

niego zwrotu pieniędzy, wobec czego Porębski

zwrócił mu 1000 złotych,, a drugi tysiąc do dziś

jeszcze pozostał w kieszeni niesumiennego kom­
binatora. Wszyscy czterej oszuści pociągnięci zo*

stali do odpowiedzialności karnej. Sąd po prze­
prowadzeniu rozprawy skazał każdego z nich na

1 i. pół roku więzienia, z pozbawieniem honoro­
wych praw obywatelskich na okres 5 lat.

eSBa ws'ifr.sSss IsoSeiowiJMi*

Z okazji ukończenia kursu dokształcające
go na asystenta kolejowego, zorganizowanego
przez Pomorski Zarząd Okręgowy Związek U

rzędników Kolejowych w- czasie od'. 23. 9 do

23 12. 1931 roku odbyło się onegdaj uroczyste
zakończenie kursu, którego dokonał prezes Zs

rządu Okręgoweg'o p. Gaca w obecności człon

ków Zarządu Okręgowego i pp. prelegentów,
charakteryzując; właściwość , i cel . urządzeni*
kursu, który dawał słuchaczom .możność za*

poznania się. i uzupełnienia swoich wiadomo*

ści fachowych, . .

W' uznaniu wybitnej gorliwości w uczęsz*
czaniu na kurs i w dowód pilności. Zarząd
Okręgowy w porozumien'iu się z pp. prelegen
tami wydał trzy- nagrody--- k 'siążki,i podręcz
niki służbowe — oraz dwa 'dyplom'y uznania

najlepszym słuchaczom.

Pierwszą nagrodę otrzymał p. Ziarnek Sta

nisław. Drugą p, Albiński W itold. Trzebią p.

Kucznerowicz Maksymiljan. Dyplomy uzna*

nia. otrzymali pp. Czechowski Konrad i Se!*

wat Wojciec'h. Nagrody zaopatrzone w od*

powiedni na,pis, wręczył zainteresowanym
prezes Okręgu p. Gaca. -

Następnie wyraził pp. prelegentom podzię ,

kowanie, za udzielenie lekcyj. Prelegenci pp.

BuczyBo. Grzela i Grześk wygłosili 'okolica*

nośeiowe przem ówienia dając cenne wskazów­
ki dalszeg'o rozszerzenia swych wiadomości i

przygotowania się. do egzaminu,
P, Ziarnek, w imieniu słuchaczy złożył' Zt*

rządowi Okręgowemu i pp. prele-gentom ser*

deczne podziękowanie za urządzenie kursu.

W końcu prezes Okręgu życzył wszystkim
pomyślnego powodzenia w dalszej drodze ży*
cia zawodowego i zamyka kurs słowami: -

,,Szczęść B'oże w dalszej wspólnej pracy**.

Koronowo

Poi* tl opissifpuiłliesMtc.t
Towarzystwo śpiewu im. św. Cecsylji w Kor*-

nowie urządza w dniu 10 bru. bal maskowy, t

którego część dochodu przeznaczona, jest na po­
moc dla bezrobotnych. Opinja szerszych warstw

społeczeństwa w Koronowio przyjęła, wiadomość

tę z wielkiem zdziwieniem, że: w tak ciężkich
czasach urządza się tak kosztowne zabawy i

jakby na urągowisko nędzy panującej wśród,

licznych zastępów bezrobotnych, ogłasza się pa- i

moc im , gdy tymczasem wszyscy ugory są o tem

przekonani, żc impreza ta nie przyniesie-, żadnego
dochodu, przeciwnie narazi Towarzystwo na swa­

ty, jak to było w ubiegłym roku.

Muzyk'ę nas ten bal sprowadza się wojskową
z Bydgoszczy. Wprawdzie to bardzo przyjemni?
tańczyć przy dźwiękach porządnej muzyki, ale

i w Koronowie mamy muzykę a nie powinny w

Koronowio zarobione pieniądze z miasta wycho­
dzić, tem więcej, że.koszt- muzyki wojskowej je::
co najmniej trzy razy.większy, aniżeli muzyki,

miejscowej. Kupcy również są święcie'przekona­
ni, żc toalety i inne potrzebne na bal prżybor-
zostaną zakupione przeważnie w Bydgoszczy, bu

nawet- zaproszenia drukuje jedna z drukarń by 1-

goskieh, tnimo, iż na 'miejscu mamy drukarnię,'
która wszelkiego rodzaju'prace wykonać" potrafi.

Iłziwić si'ę tylko należy', żc patron Towarzy­
stwa, ks.- proboszcz żeleński) z'godził się na, ton

projekt, prawdopodobnie.najmłodszych Członków,

którym zależy tylko na zabawieniu.'się, bez za­
stanowienia się . nad tern. - 'czy;eZąsy-dzisiejsze
są odpowiednie ina, urządz'anie' husziiyęh a pr ie-

dewszystkicm ko'sztownych, zabaw. - -

Nie m ielibyśmy nic przęc-iw ,skromnej, zaba­
wie, bo jesteśmy przekonani, że'taka zabawa

może przynieść dochód,.z .którego-bezrobotni m v

gliby jakiś pożytek osięgnąć-. ,, ... . , ..G

Bezrobotnych .w Koronowie mamy około 406

osób co z rodzinami uczyni, skromnie licząc, z

pewnością 1000 osób. Niechby nawet bal ten

przyniósł jakiś dochód, co jestwykluczone,,to
bezrobotni dostaliby w najlepszym wypadku tu -

k% kwotę, któraby nie wystarczyła na.pomoc dl?

dwóch rodzin. Nadzieja takiej,pomocy, oby,ni?
rozgoryczyła bezrobotnych i nie popchnęła ich

do jakiejś demonstracji przeciwko, tym, którzy
wprost urągają ich nędzy.

Czy nie byłoby lepiej, aby.Towarzystwo za­
miast zabawy karnawałowej złożyło, jakąś kwo­
tę na bezrobotnych? Gdyby każdy, członek złó-'

żył tylko 1 zł. kosztowałoby go. to taniej, niż

bal, a bezrobotni zyskaliby przeszło'iDÓ zł. i by­
liby wdzięczni, za praw-dziwą pomóc.

Społeczeństwo trzeźwo myślące wstrzyma
od udziału w tej zabawie, która powoduje rr

wóz pieniędzy poza miasto, gdy ich tak mało

jest na potrzeby miasta i. jego obywateli.

W(damy o zastanowienia jeszcze przód dniem

10 stycznia i o odwołanie tej 'zabawy, bo, jak
słusznie jeden z okolicznych, najbardziej szano­
wanych księży powiedział: zbrodnią- jest. urzą

dzać tańce na rzecz bezrobotnych,
J'eden z wielu.' .

Bydgoskiego.

Nowe prezydium Rady niefsklei
w Bydgoszczy

Na wczorajszetn posiedzeniu Rady Miej* ty Fiedler (Str. Nar.) który uzyskał 39 gio*

Wyrok skazufycy 4 pośredników
handlowych
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*Śłowo Pomorskie' przed sodem
Red. Piszcz skazany na dwa miesiące więzienia

za działalność antgpafisfwową
Przed tyrbunałem Karnym Sądu Okręgo

wegow Toruniu odbyła się w dniu.wczoraj
sztym rozprawa przeciwko redaktorowi ,,Si.
Pomorskiego" Edwardowi Piszczowi, oskar

żonemu o przestępstwo z g 1 ust. o szpiego
stwie i zdradzie tajemnic państwowych o-

razz|131k.k.
Trybunał'owi przewodniczył prezes S.

0 . Chadecki, jako wotanci zasiadali sędzio
wie: sędzia S. O. Dr. Piziewicz z sędzia S.

0; Greaye. Oskarżał pproik. Marski. Pro­
tokół prowadził aplikant Karls. Oskarżone

,g'ó bronili mec. Michałek i mec. Dr. Burek.
*

Oskarżony red. Piszcz zasiadł na ławie

oskarżonych pod zarzutem, że w dniu 11

października ub. roku na zebraniu pubiicz
nem Str. Narodowego w Zieleniu pow. W ą­
brzeźno twierdził, że społeczeństwo niema

zaufania do banków państwowych, że kata
strofa finansowa jest nieuni'kniona, wobec

czego należy wycofać w kłady pieniężne z

banków państwowych.
Nadto w tymże przemówieniu oskarżo­

ny twierdził, że Rząd składa się z zgraji
pułkowników, bandytów i strzelców z Mar

szałkiem Piłsuds'kim ńa czele, czem umy­
ślnie, w celu wywołania pogardy, podał w

poniżenie Rząd, jako urządzenie państwo
we, przez publiczne podaw anie do wiado­
mości faktów zmyślonych.

Do rozprawy powołano szereg świad­
ków, a nadto w charakterze rzeczoznawcy
zeznawał naczelnik Urzędu Skarbowego w

Toruniu p. Schaeffer, którv ,w sw-ajem orze­
czeniu stwierdził, że nawoływanie do wyco
faniawkładówtakzP.K .O.jakizinnych
bankowych instytucyj państwowych ogól­
nie mogło wpłynąć niekorzystnie na te in­
stytucje. Rozgłaszanie publicznie tego ro­
dzaju nieprawdziwych faktów wpływa w

pierwszym rzędzie ujemnie na ogólne sto­
sunki gospodarcze Państwa, podkopując
zaufanie obywateli do instytucyj kredyto­
wych państwowych.

Przewód sądowy W szczególności ujaw
nił, że oskarżony nawoływał do wycofania
wzgl. nie W'płacania oszczędności i wkła­
dów doP. K. 0 . twierdząc, że Państwu za­
graża krach gospodarczy.

Po zamknięciu przewodu sądowego za­
brał głos prokurator, który podtrzymuje
akt oskarżenia w przemówieniu swoim

podniósł, że tego rodzaju oświadczenie

podchwytuje wroga nam prasa zagranicz­
na, wykorzystując je jako materjał dyskre­
dytujący nas na rynkach zagranicznych,

W konkluzji swego przemówienia pro
kurator wniósł o ukaranie oskarżonego w

granicach ustawy.

Po przemówieniu obrońców/ i 'krótkiej
re(plice prokuratora Sąd udał się na nara

dę. ,

Po dłuższej naradzie Trybunał ogłosił
wyrok, uznający winnym oskarżonego wy­
stępkuzg131k.k.izatozasądziłgona2
miesiące więzienia, zaliczając mu areszt

prewencyjny.

Natomiast co do drugiego punktu aktu

oskarżenia, z powodu braku dostatecznych
dowodów weny; Sąd oskarżonego uniewin
nił.

Sąd uchylił nad oskarżonym areszt śled

czy i polecił natychmiast uwolnić oskarżo

nego z aresztu, w którym dotychczas prze

bywał.

- Zawody zapaśnicze. D z ię k i staranio(m
. 'kierownictwa Sekcji Atlet. KPW w Toruniu

'odbędą się w niedzielę dilia 10 bm. w ,,Domu
Polskim "

w Podgórzu pierwsze zawody zapaś
tiicże dta takich zawodników, którzy jeszcze
nie startow ali na żadnych zawodach atletycz*
nych, lob nie zdobyli żadnych nagród. Zawo*

,dy powyższe mają na celu spopularyzow'anie
'tego zdrowego sportu wśród młodzieży i ^do

bycie nowych talentów. W tych zawodach mo
'

gąbrać udział wszyscy stworzyszcni i niesto

warzyszeni zawodnicy. Startowe wynosi 50

gr. od zaw'odnika. Zwycięzcy otrzymają pięk*
ne dyplomy. Zgłoszenia przyjmuje kier. Sck*

cji p. Felehperowski, w Podgórzu ul. Pułaskie

go 43. Poza powyższemi zawodami odbędą się
bardzo interesująco walki' najlepszych zawód

ników Pomorza i Polski! M', in. startują: -

Mistrz Polski wszechwag Gęstwicki, mistrz

Polski W wadze lekkiej Zagórzyęki, mistrz

Polski w wadze koguciej Kowalski, wicemistrz

Polski w wadze piórkowej Zieliński, m istrz

Pomorza Lesiński i mistrz Pomorza w wadze

półśredniej Łapiński z . Grudziądza, Pozatein

odbędzie się występ reprezentacyjnej druży*
ny KPW, która w ub. miesiącu pokonała ,re*
prezentację Poznania w stosunku 10:9. Czy*

, sty zysk przeznacza się na wyjazd zawodni*

ków na mistrzostwa Polski do Katowic.

Brodnica
~ Echa wypadku w Trączyśkach. W związ*

ku z informacją naszą o. tragicznym zajściu
jakie miało miejsce w dzień w igilji Bożego Na*

rodzenia w Trączyśkach, dowiadujemy się, iż

Maksymiliana Raszewskiego nic -z'abił ojciec,
i był to wypadek spowodowany nieostrożnem

obchodzeniem się z bronią.

Hu przestrodze
Nowy sposób umnieiszania sianu

posiadania na Pomorzu
W ostatnich czasach pojawiają sic coraz

częściej, zwłaszcza na terenie byłego zaboru

pruskiego rozmaici emisarjusze, wielce kombi*

natorskicix kapitalistów zagranicznych, którzy
wyzyskując koniunkturę kryzysu gospodarcze*
go, starają się pod;płaszczykiem przyjścia z-po

mocą pozbawionym pienię'dzy jednostkom go­
spodarczym drogą ,nader dogodnych,; a nieje*
dnokrotnie aż za korzystnych kredytó'w ,wy*
łowić dla siebie ąfory'S w-istocie rzecży zagra*
zające całości n'aszego gospodarstwa względnie
bogactwa narodowego. Posunięcia te i tricki

są nader sprytnie maskowan'e, to też r.iewta*

jemnfczonerau względnie nieorjcntu'jącemu się
wcale nie podpadają.

Przed, kilk u mięsjąęąnii grasowali po Porno*

rzu i Wielkopoisce wysłannicy jakiegoś kon*

sorcjum gdańskiego, któr'e na warunkach śmie*

sznic dogodnych oferowało swą pomoc kredy*
tową przy inwestycjach gospodarskich czy bu*

dowlach. Jak się później okazaio, w ,,łaska*
wości" tej tkwił kapitał niemiecki.

Analogiczny wypadek zanotow-ano w ostat*

nich dniach. Otóż w. prasie pojawiły się ogto*
szenia donoszące, iż niej Bronisław Baderski,
z'am. w, Bydgoszczy prży ul. Wileńskiej 7, go*
tów jest udzielić każdemu 6 j pól procentu*
wych pożyczek bez większych kosztów banko*

wych, W obecnym czasie o-gólnego, głodu go*
tówki anons ten spotkał się z jak najwyższem
zainteresowaniem- D o Baderskiego zgłas(zają
się chmarami, całymi reflektanci o pożyczkę,
Wpłacając ,,dobrodziejowi" potrzebujących
pewne kwoty na koszty.legalizacyjne dokumen

tów, potrzebnych -do uzyskania owych, poży*
czek.

Miejscowe władze, zaintrygowane tak zbóż*

na ,,humanitarnością" w 'ymienionego Baderskie

go, przeprowadziły cichaczem dochodzenia,
które ujaw niły następujący stan rzeczy: Ba*

derski nie zamierzał udzielać pożyczek na włas

ną rękę, a był jeno emisarjuszem założonej ws

Lwowie przed dwoma zaledwie, miesiącami,
nięzaręjestrowanej jeszcze i znajdującej się
dopiero w stadjum organizacji firm y ,,Credit*
GeńerabBiuro Kredytowo*Handlowe". Właści*

cielami tegoż biura są dwaj mieszkańcy Lwowa

niejacy Maks Herman oraz Jerzy Alfred Eitel*

berg. Obaj wymienieni organizują pożyczk,
hipoteczne zagraniczne w A nglji przez insty*
tuc-ję emisyjną ,,Nordic Union S; A. w Pary*
żu", z -którą weszli rzekomo w kontakt. In*

stytucja ta zamierza' na podstawie polskich hi*

potek wypuścić obligacje angielskie, a kapitał
uzyskany z tych obligacyj użyć na pożyczki
hipoteczne. Tak więc obaj wyżej wymienieni
założyciele lwowskiego Credit General nie po*
siadając żadnego kapitału zakładowego, nie za*

mierzali udzielać osobiście pożyczek, a tylko
Ograniczyć się do ich organizacji. Wspomnieć
należy, iż pożyc'zki te mają być udzielane tylko
od 20.000 dolarów' w zwyż, i to właśnie siłą
rzeczy naprowadzić musi na myśl, iż instytucji
tej .może. zależeć, na wykupyw'aniu ziem. poi*
skicłi na terenie Pomorza przez kapitał angiei-
ski. ., , ,

Donosząc o powyższem, apelujemy do ząin*
teresowanych, by nie dali się chwycie na lep
konju.nkturainyeh pożyczek, by po niewezasie

nie obarcz'yć swego sumienia jednym z najkar*
dynafniejszych grzechów wobec Narodu i po.*
tomnych przez — być może - nieświadome

pozbywanie'się ziemi ojczystej na rzecz zagra*
możnych poławiaczy gratek.

W obronie warsitaiów rolnych
Ffniei formalisistia w

Rolnictwo ugina się ipod ciężarem ziej
'kon-iun'ktury niskich cert i różnych zobowią­
zań. Tylko ludzie zlej woli mogliby twier

dzić, że rolnictw'o nie. chce płacić.
Tymczasem zacho-dzą takie wypadki, że

różne instytucje czy kasy chorych, czy też

inne, gdy rolnik zalega ze składką np, 50

złotych, wysyłają ,komorników, którzy na

miejscu przekonują się, że byli tu już inni,
którzy za-jęli to, co było do zajęcia. Nic nie

wskórawszy, spo-rządzają protokóły i doli­
czają koszty egzekucji w wyso-kości od

15 do 25 złot-ych. Rolnik więc ma zapłacić
zamiast 50 zł, już 75zł,

Tragrzm, którem-u uległo nasze rolni

ctw-o pogłębia się jeszcze przez całkowite

lekceważenie sobie przez komo-rników war

toścl wszelkich wytworów rolniczych. D o­
wodem tego jest sprzedaż inwentarzy po ce

nach:śmiesznyc-h np, u jednego z osadni­
ków w powiecie br-odnickim komorn-ik za­
jął na sumę 1038 złotych, całą chlewnię,
przyczem oszacował maciory wagi zgórą

ż!!tis ^ospodlajrczesss
150 kg, każda po 50 zł, sztuka, świnie beko­
nowe po 20złotych sztuka, a prosiakipo 10

zło-tych sztuka. Mało tego zajął jeszcze kil

ka jał'owic, szacując każ-dą po 60 zł,. War­
tość rynkowa zajętych sztuk d-ochodzi

4.000 złotych.
To jest jasne, że kom-or'nicy vj większo­

ści wypadków nie posiadają żadnych po-d­
staw do ocenienia 'warto-ści produktów rbl

n czych. iz-e znajomością produkcji rolniczej
i wartości jej produktów.

Komornik, prz-eprowadzają-cy egzekucję
czy ad'ministra-cyjną czy sądową winien

przyn'ajmniej :czytać ceduły giełdy towaro­
wej dla uzyskania'Oitjentacji w cenach.

Czy niema w tem pewnego szablo-nu, ja
kiejś zbytecznej biurokracji? W czyim in

teręsie leży takie zbędne dalsze obdłużanie

rolnictwa kosztami egzekucyjnemt?eCzy po
łożenie rolnictwa instytucjom ubezpiecz-eń
socjalnych nie jest znane?

Mniej formalizmu w życiu gósp-odar-
czem jest bardzo pożądane.

Ostatnie sensacje Chełmży
Wyrafinowane os%uslwo

W ub. tygodniu do' sklepu tytoniowego
p. Grzankowskiego w Chełmży przybył ksrądz
który zażąda! z polecenia ks. prob. Szydzika
25 cygar najlepszego gatunku.

— Czy mogą być. bez opakowania?
— Ależ! bardzo proszę — odpowiedział

przybyły. Po zapakowa'niu cygar — nieznany
ksiądz 'n ie zapłacił należności, — polecając
przyjść po 'odbiór pieniędzy do ks. prałata.

Po godzinie czasu tenże ksiądz udał się do

sklepu instrumentów muzycznych p. Skań*

skiego. -

— Proszę pattfon dla ks. prałata, tylko w

dobrym gatunku. .

— Bardzo ,proszę!
'

Również kilka najmodniejszych płyt

pau wybierze!
Osobnik w sutannie długo grymasił kazał

sobie przegrywać całą stertę płyt, a w końcu

wybrał 5 ; to same przeboje z ,,Morskiego
Oka".

Proszę odesłać patefon i płyty dp. tniesz*

kania ks. prałata. Ks. prałat ma gości, więc
patefon potrzebny jest zaraz.

Usłużny kupiec natychmiast odesłał za'­
mówiony patefon.

Przed plebanją oczekiwał już na patefon
rzekomy kleryk,, który odebrał przyniesiony
instrument od posłańca.

Po kilku godzinach okazało się, żc rzekomy
kleryk był zwykłym oszustem. Policja pro*
wadzi energiczne dochodzenia.

Caifitem uniknęli śmierci
'S'żsSf.Mswlfla pod! %rolamgt

pociąga
Dnia 3. bm. o godz. 6,22 na przejeźdźie:

kolejowym w pobliżu stacji kolejowej w Osia

szęw-ie pow. toruński przy strażnicy nr. 8 naje,
chał pociąg osobowy nr. 523, wychodzący ze

stacji kolejowej Ostaszewo w kierunku Cheł­
mży, na autódorożkę nr. PM 52557'kierowaną,
p r z e z szofera Ćwiklińskiego Bernarda z Chei

mna, w której jako pasażerowie znajdowali-
się d-waj- podoficerowie z 8 pułku' strzelców'

konnych w Chełmnie.
- Autódorożka jechała '-w stronę Torunia a

ponieważ pierwsza zapora była otwartą, -

szofer nie zauważył zamkniętej drugiej zapory
i wjechał na tor kolejowy, a gdy zauważył
nadjeżdżający pociąg, zamierz-ał samochód u*

sunąć z toru, co' jednak wobec defektu kić-

rów nicy mu się nie' udało. Pociąg wpadł nieł
bawem na mtodoroikę, popychając ją przed
sobą na przestrzeni 230 mir.

Autodorożka zost(ała zupełnie 'zdruzgota*
na, pasażerowie natomiast wraz z szoferem'

zdołali w ostatniej, chwili wyskoczyć i jjniks.
nąc przez to niechybnej śmierci. Dochodzenia,
w toku.

Gicłdg

Warszawskie .Motowania

walutowa.

tdnia7t.1931r.
'

-Eranzakeje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjeda. . . ą,9zSM
DEWIZY. T '

Gelgja . ........

- ;

B k f o g r ó d ............................................

-

Bukareszt . , ... ..

-

Gdańsk .........

~

Holandia ............................................

-

Kopenhaga ........

-

.

Umdyia ............................. . S0.30 - 30,'K
Nowy York . ...... 8 ,941- 8,9oJ
Nowy Yorktoiegr. ..... 8.947 - 8901

fary* . . .. . . , 3512- 34,9.1
'raga...... , 26,47 - 26.3!

Sztokholm . . . 9t. , . . .

Szwa.iearjo ........ 174 ,73-173;8'
Włochy .........

—

H e l s i n g f o r s .............................. .

-

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 21135

Netowssnla ziemiO|*lecfew
w Poznaniu

Dostawa bieżąea, parytet Poznań, handel !

hurtowy
ta100kg.zdn.7I 1931r

żyto nowe suche ......

—

Pszenica , -*c --

'

Jęczmień . , , 20,50-21,50
,, zwyez, przemiał. . . ,.-- .

Uwieś pastewny ..................... 22 50-23.00
Męka żytnia . . . . . .

6S% . 37,50 -38 ,50
n pszenna i559o . . . 1,. , 36,25-38 ,25

Jtręby żytnie . . . . . 15,75-16,25
,, pszenne . . , . . , 14,00 -15,09

Rzepak .

*
. 32,00 -33 ,00

W y k a ...................... ...........................

Peluszka .........

~-

Ziemniaki fabryezn. 1 kg. . .

Groch Wiktorja ....

-

. . 24,00 -28,00
,, prasowana .....

-

Gorcżyca . . . .....

—

Słoma żytnia luźna .....

-

Sprawozdanie
z głównego targu — na konie, ^ bydło rogate

i świnie w Toruniu z dnia 7. I . 1931.

Spędzono na targowicy miejskiej przy Rzeżai

220 koni
75 krów
21 świń tucznych
72 warchlaków

140 prosiąt
Płacono: zł
Konie starsze ..................... 80-100

robocze ........... 150-30(1
d o b r e ............................. ... 400— 800

Krowy starsze.................... . . . . , 80-160

Krowy dojne ..................... .... 200— 280
Jałowice . t .................................................

-

Świnie 50 kg ........... . 40- 45
Warchlaki:

poniżej35kg .. .: . 25-30 ,

powyżej35kg .. ... . 30 -35

prosięta za parę- . , . ... .i .. .. . 40—

5"psze i materj. hodowl. . . . .

—



SOBOTA, DMA 9 STYCZNIA 1932 r.

Rewelacyjny dźwiękowiec polski!

,,Uwiedziona”
potężny dramat obyczajowy

Wrotach.MfiRJflMALICKA . ZBYSZKO SflWflN , K .Junasza-Stępowski,

Najwspanialszy i najweselszy dźwiękowiec czeskiŚWIATOWID PAŁACE TMSIA BURIANDziś ostatni raz! Dziś nadzw. Premjera! warcykomedjip.t. ,,PodHltraleM

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek t. j, dnia 8. 1. 32 r. sprzedawać się będzie

za gotówkę w składnicy Skarbowej ul. Konarskiego o

godz. 10-tej: płaszcze damskie zimowe, urządzenie H a ­
rówę, maszynę do pisania, ław ki, stoły, soki, maszynę
do cukierków, zegar śćienny i beczki, oraz przy

*

1,
Gdańskiej w iirmie Wodtlie o godz. 12 -tej: 2 same-

chody.
L Urząd Skarbowy Bydgoszcz.

Dnia 7 stycznia r. b. zasnął w Bogu opatrzony kilkakrotnie Św. Sakramentami w 90 roku życia

Ossowski
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 8. 1, 32 r. o godz, 12 i pół sprzedam przy ul
Czarneckiego 9 najwięcej dającemu za natychmiast o

wą zapłatą: zegar ścienny i maszynę do szycia.
Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy,

SndaSis Marlanus
g6 b. właściciel m afatku NAJNOWO

Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobowca rodzinnego odbędzie się w Brodnicy
w Kościele Poklasztornyrn w poniedziałek, dnia 11 stycznia r. b. o godzinie 11-tej przedpołudniem.

W ciężkim smutku pogrążona

Najmowe, dnia 7 stycznia 1932 r. Rodzina

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 8. 1. 32 ,r. o godz. 11,15 sprzedam w firmie

,,Rawa" przy ul. Śniadeckich najwięcej dającemu z*

natychmiastową zapłatą: kredens i kasę ogniotrwała,
Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dtua 8 stycznia br, o godz. 11 sprzedam przy ttUcy
Długiej 38 (stary nr.) najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: 2 szały olszowe, nowe.

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 9. 1 . 32 r. sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 40 st. nr.s 15 as.

mat. wełn. na ubrania, o godz. 11 przy al. Gdańskiej
131 r. w f-ie Herzke: 4 opony samochód., 6 korbo-wo-
dów i koło rozpędowe z magnesem.

Stężycki, komornik sądowy Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 stycznia br. o godz. 12*tej sprzedam na

składnicy F irm y Raw'a ul, Śniadeckich 37 za natych­
miastową zapłatą: kanapę i 2 fotele.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY, Nieruchomość p o ło­
żona w Tomnłu przy ul, Mickiewicza 98 stanowiąca
dom mieszkalny z oficyną z ogrodem i podwórzem o

powierzchni 26.77 ar o wartości użytkowej budynków'
1970 mkn. a w chwili uczynienia wzmianki o przetargu
zapisana w księdze gruntowej Toruń, ka rta 85 aa knię
Hieronima Warsze-wskiego w Toruniu: zostanie w dro­
dze egzekucji dnia 2 marca 1932. r . o godz. 11 przed
połudn. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym
Są-dzie pokój Nr. 7, Wzmiankę o przetargu zapisań o

w księdze gruntowej dnia 6. 10 1931 r. 88

Toruń, dnia 3 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki.

OdpoczynekwZabOBaneni.Calodzitn*
ne utrzymanie w wygodnej w illi wśród słońca i śniegu
za 9 złotych. ,,V TCTORIA" ul. Szpitalna. 17

Poszukujesię
od zaraz mieszkania składa­
jącego sięz 2 -3 pokoi zkus
chnią, z podani'em najniż*
szej ceny. Oferty podać
należy do Adm. ,,Dnia Ku*
jawskiego" Inowrocław pod
.K Ciim.

adwokat w Bydgoszczy
zmarł w dniu 5 stycznia 1932 r.

W Zmarłym tracimy kolegę o niezwykłych zaletach charakteru, którego ze

szczerym żalem żegnamy.

Baletowa
może się zgłosić Restaus
racja Dworcowa, Toruń ,

Przedmieście, 58

25-30

ubikacjiKoło adwokatów
w Bydgoszczy, na biura w jednym gma.

chu. Oferty do Administr.

,,Dnia Pom." Toruń, pod

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 stycznia o godz, 14 w Lubiczu u p. Kujaw­

skiego licy to w a ć będę za gotówkę najwięcej dającemu;
ro w e r męski, lustro, biurko, regał z książkami, maszy­
n ę do szycia, bufet, siewnik. powózkę, 2 warchlaki, 7

prosiąt, żniwiarkę, kartołłarkę, wóz roboczy i inne
przedmioty; o godz, 14,30 u p. Kempińskiego: 2 konie;
o godz. 15 u p, Cyckowskiego: kanapę gobelinową; o

goa*; 15,30 w Malgorzatowie u p. Karczewskiego: żni­
wiarkę, powózkę, biedkę dwukółkę, pług, knltywator,
30 ctr. żyta, 92

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33,
-

,,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 9 stycznia 1932 r, o godz. 10 w Wrzosach pow,

Toruń sprzedawać będę najwięcej dającemu za-gotów-
kę: kanapę, loteie, zegar, klatkę, zbiórka licytantów
przy oberży; o godz. 12 w Łubiance pow. Toruń: macio
ra z 14 W'archlakami, jałowicę, cielaka, grabiarka, ka r­
tofle, kro wę, świnie, pszenicę, jęczmień, zbiórka licy­
tantów p rz y oberży, o godz. 14 w Lulkowie pow, To­
ruń; krowy, jałowicę, zbiórka licytantów przy oberży,
o godz. 15 w Zęgwier pow, Toruń: warchlaki, centryfu­
gą 87

Chrzanowski, komornik sądowy.

niBNIKEkai-6 mrn iwtd- I
inBR lnlłu rys.) strzelający z —

' 1

metalowych naboido ceiu. Fe-
tentNr. 2205. Bezpozwolenia. fĘggSćSl
Cena tyiho zi. 12 .

- (zam. 35), sSgSSiBr
100naboi t.-asiężnych alarmowych zi.S .~ Futerałskórkowy
1,85, 2,50, o,30. 5 zl. Wysyłamy za zaliczeniem pócztowem.
Koszta przesyłki placl kupujący. 3(54

d Tow. ,,MOMTR8” W im aw a Sienna sy/DP.
Firma cgzyst.od roku 1900

N a wszystkie artykuły

ceny znacznie zniżone. o,
Bardio taniei

Trykotaże - Bielizna ~ Swetry - Pończochy -- Ręka'
wiczki - Firanki - Gobeliny — Serwety Kołdry

M ate rjały na płaszcze, suknie i bluzki. -

Specjalne ceny:

Ostatki konfekcji za bezcen1

Proszę korzystać z okazji. Proszę korzystać z okazji

K. JAROCIŃSKI Toruń,staryRynek31,

Ohazia i
Sprzedaję korzystnie:

szafy orzechowe, sosnowe,
kompletne sypiaiki, bibloa
tekę orzechową, łóżka mebl.
i żelazne, stoły zwykłe i rozs

suwane, serwis czeski za­
stawę stołowąnal2osćb., w i­
rówki do mleka, aparaty fo­
tograficzne, obrazy, aparat
do spajania, obuwie męskie,
damskie i dziecięce. Rowery,
maszyny do szyci* i wiele

innych rzeczy.

Sklep Okazylny
Grudziądz 303

ul. Narutowicza nr. ?5

znanej jakości poleca na do*

godnych warunkach spłaty
O. Malawski

fabr. pianin a p
*

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7.
Tel. 1892. Oferty na żądanie

fJralinfźi
ca 150 mórg na spraedbtr-
Zglossenia de Ad m . ,,E)aŚ1
Bydgosk." pod ,,150 mórg'%

umiejąca gotować, z dobre*
mi poleceniami, poszukuje
posady od zaraz lub od J5
I. br. Łaskawe zgłoszenia
do ,,Dnia Grudziądzkiego".

W piątek, dnia 8 om
. z powodu generalnej
próby ,,CAREWICZA"

teatr nieczynny.

Oberża W sobotę, dnia o bm,
o godz.. 2o*tej,

WIELKA PREMJERA
Uroczyste przestawienie
dla uczczenia loscio lecia

zgonu G. Zapolskiej
' Ctaressic*

Dramat dworski w 3 akt.

z gosnodarstwem na sprze*
daż. 'Zgł. do Adm, ,,Dnia
Bydgoskiego" podoberża".

ca 30 mórg na sprzedaż,
Zgłoszenia do Adm . ,,Dnia
Bydgoskiego" pód ,,Gospo;
darstwci".

W niedzielę, drsia za bsn,
o godz* lóstej

JelaŚlinowa
Komediaw3akt.A.

Grzymały,Siedleckiego
(Ceny zniżone)

wraz łazienką, z pokojem dla służby itd. najchętniej na Byd
góskiem Przedmieściu.

Ł a s k a w e oferty do Administracji ,,Dnia Pomorskiego*
Toruń, pod ,,Komfortowe'*. meszkanie

4iub5pohoiow*
z wszclkiemi wygodami po­
trzebne zaraz. Spieszne
oferty proszę kierować dc
, ,D ijia Pomorsk." Toruń, sub
*,Cisbra p ełeis siil*1*,

W niedzielę, dnia 10 bm,
o godz. aosfej
Ca rewie* t

Dramat dworski w 3 **-t
G. Zapolskiej.iKeklama tfiwiśnia handlu!

SA MO ZATRUCIE
Samozatrueie jest przyczyną wieli, dolegliwości (bóle artre-

tycrne i łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia,
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu,
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki

1wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowani*
1bezsennodć, nerwowe bicie serca, mdioóci, jeżykobielona!
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we własnym orga-
m fmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyśzie-

J t!J2^wS!ltl.robV samozatrucia i ziej przemiany materii
LECZY NIE LEKflRSIWE H KREW CZYSTA. Wątroba i nerki

są organami czyszczącemi krew i soki ustioju. Najracional-
mejsza f zgodną z naturą kuracją jest unormowani- czynności
wątroby inerek. 20 -Ietnie doświadczenie i najwyższe odzna­
czenia wykazały, ie zioła lecznicze

^CHOLEKINAZA". H Nieinojewsklago
jako iólcloi moczopędnesąjedynem naturalnym czynnikiem
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewnia­
jącym szybki Powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr
med. H , NłemojęwsSiegs wysyls lab. fiz, chem,

,,CHOLEKII8AZA** H . NIEMOJEWSKIEGO,
WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,

po przysianiu niniejszego ogłoszenia. 3220

hóliks Rochon, właściciel składu żelaza i sprzętu
Rajdfo-Elektrutećhaicznego wniósł o odroczenie wy-
pfait, Celem rozpornamia tego wniosku wyznacza sit
termin na 20 stycznia 1932 r. h U w Sądzie Grodzkim
w Chełmży pokój 10, przyczem zaznacza etę, źe wie-
ęzydele dłużnika mogą przybyć na. rozprawę celem 'u­
d'zielenia Sądowi, wyjaśnień.
I, N. 5/31,

'

8ę
Chełmżą) dnia 22 grudnia 1931 r.

___________ ______ Sąd Grodzki

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 9 stycznia br. o godzinie 10-ie j sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ulicy
Brzeżnej 1 w składzie: 3 piece żelazne, wanienka, ko
newka do mleka, 2 wanny, 3 k otły cynkowe, O godz
II,30 przy ul. Ogrodowej 23 (w hali): lustro duże, 2 ka

napy, umywalkę, szaionieikę, szafę do rzeczy, 2 ma­
szyny do szycia i harmónję,

Maćkowiak Jfotnornik sądowy w Grudziądzu.



SOBOTA, DNIA 9 STYCZNIA 1932 r.
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Z o s ta tn iej c hnili

Rada Ligi Narodów
rozpatrzy szereg spraw inleresnfącpcb Polskę
Genewa, 8 . 1, (PAT). 66 -ta sesja Rady

Ligi Narodów rozpocznie się dnia 25 stycz
nia pod przewodnielwem Brianda.

Na porządku d'ziennym figuruje m. m.

kiltka spraw interesujących Polskę: 1) spra
wa linji kolejowej polsiko-litews(kiej Land-
w arów— Koszedary, przyczem Rada rozpa
irz y optuję doradczą 'trybunału haskiego;
2) ze spraw gdańskich Rada Liga rozpatrzy
opinję trybunału haskiego w sprawie port
d'attaches dla statków wojennych polskich
w porcie gdańskim oraz zajmie się decyzją
wysokiego komisarza w sprawie używania
portu gdańskiego przez Polskę, o którą to

decyzję zarówno Polska jak i Gdańsk odwo

łały srę do Rady, 3) Rada zajmie się także

petycjami ukraióskiemi, które zostały wnie
sione do Rady we 'wrześniu ub. roku przez
komitet trzech oraz petycją księci'a Pszczyn
skiego, której rozpatrzenie został'o we wrze

śniu roku ub. odroczone.

(o) Genewa, 8. 1. (T. w ł.) Miesiąc bieżący
w Genewie stoi pod znakiem wznowienia prac
we wszystkich większych instytucjach Ligi Na*
rodów. Oprócz 66-tej zwyczajnej sesji Rady
Ligi Narodów, która pod przewodnictwem

Brianda rozpocznie się 25 b. m., pracować będą
w ciągu styc'znia różne inne organizacje mięs
dzynarodowe,stojące pod auspicjami L ig i Nas
rodów. Dn. 6 b. m. rozpoczął prace Komńet

złota,a 11b. m. rozpoczyna się sesja Kom ites

tu ekspertóww sprawie węgla i Komitetu fis

nansowego. Dn. 14 b. m. zbiera się Komitet

ekonomicznyLigi Narodów, na którym będzie
przeprowadzona dyskusja na temat obecnej

sytuacji gospodarczej świata. 18 b. m. zbiera

się Komitet do walki zhandlem opjura, 19 brn.

Komitet ekspertówdla ustalenia nomenklatury
celnej, 20 b. tu, K o m ite t specjalnydla przeproś
w adzenia studjów nad zgłoszonym przez Sos

wie ty pro jekte m o powszechnej nieagresji ekos

nomicznej iwreszcie 22 b. m. przed posiedzę*
niem Rady Ligi Narodów rozpocznie swe pras
ce Komisja paneuropejska.

Laval zgłosi dymisję
swego gabinetu

Paryż, S. i . (PAT.) . Według ostatnich

Tnformacyj, nie ulega wątpliwości, że
śmierć ministra wojny Maginota oraz stan

zdrowia Brianda zmuszą premjera Lavała

do poważnych decyzyj.
" W kolach poli­

tycznych utrzymują, że w początkach
przyszłego tygodnia to znaczy we wtorek

dn, T2 stycznia rozpoczną, się obrady izby
i tegoż dnia premjer Laval złoży dymisję
całego gabinetu. D ymisją ta zostanie

prawdopodobnie zadecydowana na wtor-

Łowem posiedzeniu rady ministrów.

Prezydent republiki, jak przypuszczają,
powierzy Lavalowi misję utworzenia no­
wego rządu.

GdMnia przcśogsięla
GdaAsH

siw5cr*lza Awi**r jg-r"
Berlin, 8 . 1. fPAT). Z obecnego ogłoszę

nia danych ó rekordowym obrocie towaro­
wym w porcie gdyńskim w r. 1931 ,Lokal
Anzeiger" ubolewa, że Gdańsk rzekomo

największy port niemiecki na Bałtyku zo­
stał przez Gdynię prześcignięty. Wydaje
się nawet - pisze dziennik — że rozwój
komunikacji odbywać się będzie również

dalej na korzyść Gdyni, gdyż w budżecie

polskim na r. 1931-32 przewidziana jest zno

wu 'kwota 5,7 miłj, zł. subwencji dla portu
i komunikacji okrętowej.

Wallca noiicfl ze złodzćeiami
czarnuch dfameiłdw - Wiecie

iiteteezpiecznei szaflsi pssd
0*Udigoszcxa

Od dłuższego czasu powtarzały się napady
na pociągi węglowe, kursujące po nowej ma­
gistrali Śląsk - Gdynia. Napady te mają prze­
ważnie miejsce na silny m zakręcie w pobliżu
Kiełpina.

Onegdaj o godz. 2 w nocy w po'bliżu Kieł­
pina do pociąga towarowego Wskoczyli trzej
osobnicy, któ r z y zaczęli zrzucać z wagonu wę­
giel. Eskortujący pociąg posterunkowy oddał
w kierunku napastników lulka strzałów rewol­
werowych. Wywiązała się obustronna strzela­
nina, poczcni napastnicy, gdy zabrakło im na­
boi zbiegli.

Natychmiastowo śledztwo doprowadziło do

ujęcia bandy złodziei kolejowych wraz z hersz­
tem zawodowym włamywaczem Augustem Leh-
raanem. Złodziejom odebrano skradziony wę­
giel w ilości 40 centnarów.

Magaslrefea poi ziemia

Widok na kopalnię Karsten pod Bytomiem w której wydarzyła się ciężka katastrofa górni;
cza. Wskutek osunięcia się ścian 15 górników zostało zasypanych, których uważa się za

straconych, gdyż akcja ratunkowa z powodu osuwania się dalszych mas w ęgla n a tra fia na

olbrzymie trudności.

Na froncie mandżurskim wciąż gore
Moskwa, 8. 1. (PAT). W -edług doniesień

respondentów sowieckich z Tokio, wczoraj po

południu wojska japońskie zajęty port Hu*Lti*

Dało.

Moskwa, 8. 1. (PAT). Donoszą z Szanghaju,
że m inister spraw zagr. rządu nankińskiego
Czen odbył konferencją z przedstaw'icielem ja*
pońskiego prerojera Kajano. M inister ten mi'ał

oświadczyć, że 'władze nankińskie gotowe są

utworzyć nowy rząd w Mandżurji na miejsce
rządu Czang*5ue*Łianga. W edług inform acyj
z Tokio, wiadomość o pobycie Kajano w Chi*

naeh potwierdzą się. Podobno jednak wezwą?
ny jest on już do powrotu. Według informa*

cyj z kól zbliżonych do ministerstwa spraw
zagranicznych, poseł japoński w Chinach ma

w najbliższych dniach przyjechać do T okio ce*

lem osobistej konferencji z japońskim mini*
strem spraw zagr.

Moskwa, 8. 1. (PAT). Z Szanghaju donoszą,
że druga dywizja wojsk japońskich rozwinęła
ofcnzywę, forsując linję kolejową M ukde n -

Andun.

Szanghaj, 8 . 1. (PAT.) . Według wiadomo­
ści z Tien-Tsiou, wojska japońskie wczoraj
rano zajęły Szang-Hai-Kuan, w pobliżu któ­
rego mur chiński dotyka morza.

Podr62 inspet*cpfsi3
p. Woiewodg Pomorslf.

P, Wojewoda Pomorski Ktrtiklis, udając
się w towarzystwie ip. inspektora Starostw
oraz sekretarza o'sobistego na teren woje
wództwa dla przeprowadźeaia inspekcji za

poznawczej odbył w poniedziałek dpca 4

bm, inspekcję starostw powiatow'ych w

świeciu, Tucholi i Kościerzynie, zapozna­
jąc się na miejscu z całokształtem zagad­
nień admi'ni'stracyj'nych oraz potrzeb go­
spodarczych tych powiatów.

W tym samym dniu w godzinach wi'e­
czornyc'h odbył p. Wojewoda w Gdym kon

ierencję z p. generałem Góreckim, preze­
sem Banku Gespod. Krajowego przy współ
ud'ziale zastępcy generalnego dyrektora
Wacława Koruiersfciego, dyrektora depar­
tamentu ogólnego, dr. Leona Baryśza, oraz

dyrektora oddziału Ranku Gosp, Kraj. Gra

bowskieg'O. Następnego dnia w towarzy­
stwie wicekornisarza rządu w G dyni Beder

skiego udał się p. Wojewoda na zwiedzenie

miasta, informując się szczegółowo o poste
pach prac prz y rozbu'd'owie m'iast'a oraz po
ruszając szereg związanych z tem zagad­
nień, poezem złożył wizytę p, komandorowi

Unrugowi oraz dyrektorów- Urzędu M-or­
skiego komandorowi Poznańskiemu, w któ

rego towarzystwce po zwiedzeniu kapitana
tu portu udał się p. Wojewoda na holowni­
ku ,,Tur” pod komendą kapi'tana portu Za­
lewskiego na izwiedzenie portu i kanałów

portowych, przyczem p, ikomandor Poznań
ski informował p. Wojewodę o postępach
pra c i z'ansierzensach na przyszłodć,

W godzin'ach popołudnio-wych - jak już
donosiliśmy — zJuwi'ncw-ał p. Wojewodo
Starostwo Morskie w Wejherowie o m w

drodze powrotnej do Gdyni koszary poiicyf
ne na Grabówko.

W środę przed poł, odbyła się pod prze
wodnictw-em p. Wojewod'y konferencja kle
równików wydziałów Komisarjatu Rządu
w Gdyni, p-oczem udał się p. Wojewoda w

dalszą podróż do Gdańska, gdzie złożył wt

zytę komisarzowi generalnemu R. P, misi

strowi Strassburgerowi oraz prezes'owi Dy
rekcji Kolejowej inż. Dobrcfdklenw. 'W

tym samym dm-u. po po-łudni'u zwiedził p.
Wojewoda Starostwo powiatowe w Tcws-

wie, przyjmując na audiencji delegację śred­
ników powiatu tczewskiego w osobach: pp.
Skarżyńskiego, Łubieńskiego i WaligSry,
(która przedstawiając p. Wojewodzie poło­
żenie rolników powiatu tczewskiego, złoży
ła na Jego ręce memoriał w sprawie po­
trzeb rolnictwa tego powiatu.

O godz. 20 u-dał się p. Wojewoda w iśre

gę po'wrotną do Torunia,
Podczas objazdu zw iedził p. Wojewoda

szereg osad, info'rmując się o 'warunkach

pracy osadników oraz ich potrzebach.

Niemiecka ,,akcfa dynamiczna”
przeć*' Lozanną

Czerwoni prsyiaciele Niemiecwe Franci! -Na|azil ambasadorówna Berlin
W niemieckich kołach politycznych wysui'

wany jest ostatnio projekt zawarcia między
stronnictwami politycznemi ,,rozejmu11 na czas

konferencji lozańskiej. Między niemicckiemi

czynnikami miarodajnemi a stronnictwami na*

rodowych socjalistów mial być nawiązany —

według informacyj prasy — kontakt w spra*
wie omówienia warunków na jakich zawarty
zostałby wspomniany rozejm.

Niemcy rozwinęły gorączkową akcję ma*

jącą na celu przygotow'anie nastrojów przed
konferencją lozańską.

,,Tełegraphen Union'* donosi z Londynu, iż

ambasador niemiecki von Neurath w rozmo*

wie z angielskim ministrem Spraw Zagranięz*
nyćh Simonem podkreślił konieczność możliwie

szybkiego i trwałego rozwiązania problemu re*

paracyj.
Jednocześnie von Hoesch konferow ał z La-.

valem, który jakoby skłonny jest do udziele*.

nia Niemcom 24etniego moratorjum dla rat.

uwarunkowanych planu Younga z tern, że raty
nieuwarunkowane będą spłacane dalej.

Biuro Conti donosząc o przyjeździe amba*

sadorów v. Hoescha, Neuratha i Schuberta do

Beriina, wyjaśnia, że w'izyta ta pozostaje w

związku z toczącemi się od kilku dni naradami

wyłonionego przez rząd Rzeszy Komitetu mi*

nistrów dla spraw reparacyj.
* * *

Nie dalej jak w'czoraj pisaliśmy o nastro*

jach pewnego odłamu czerw'onych przyjaciół
Sowietów we Francji, których wyrazem był ar*

tykuł w ,,Humanitć" o' niemożliwości uznania

irałctatu wersalskiego i granic Folskj przez

Moskwę. W ystępy ,,Humanitć** - organu ofi*

cjalnego komunistów francuskich — nie są

żadną niespodzianką. Podobnie wrogie stano*

wisko przeciw'ko Traktatowi Wersalskiemu zaj
muje w ostatnich dniach ,,Depeche de Toulou*

se". Organ radykałów' francuskich utrzymuje,
żc wobec posiadanej absolutnej pewności, że

Niemcy nie zapłaca. ani grosza reparacyj, lepiej
uczynić gest wspaniałomyślności i wogóle wy*
rzec się reparaęyj.

Niewczesny wyskok ,,Depeehe de Toujou*
se** stał się przysłowiowym kijem w' mrow'isku

w prasie francuskiej.
,,Tetnps*' uważa, że anulowanie reparacyj

byłoby usankcjonowaniem nieraoralności fi*

nansowosgospodarczej.

O głosaenia : wiersz milim. na stronie7-lamowej . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie . . , .... ... .. ... .... ... .. ... .... ... .. ... .... ... .. ... .. 1,50 z*
na drugiej i trzeciej stronie 1zł~ w teksie .

-

, 0.60 zł

Drobne za słowo 15gr. pierwsze słowo podwójnie*
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i i zastrzeżeniem miejsca 20;J nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . . \ , 15 fen.

* ** hm *
m 4n . .50fen.

Drobne za słowo 5fen, - t y t u ł o w e ................................................. 10 ten.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Reaaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydgoska 37

Rea. odpowiedzialny na BvdQOS7.cz Jazd Dobrostański Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska WŁ Cieszyński,

Gdańsk, Stadigraber. 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetziaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inourroaaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz. Józei Stanacb. GrobIowa 6

Za ogłoszenia odpowiada admimstracia

Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski'', . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska' .

,,Dzień Grudziądzki' . ,,Dzień Kaszubski".

,,Dzień Kujawski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.

w Torumu

Abonament rnlesłecatny wynosi
w eksoBdycji miejscowych agencjach.................................... , 3- 7'
7 odnoszeniem do domu w T o ru n iu ........................................ . 3.40 z1

- r z e
*

p o c z t(; z o d n o s z e n i e m ...................................................................... 3.36z'

do'opaska . . . ...... . . ... 4.50 z*

w Gdańsku przez pocztę . . 2 .50 gdprzezchłopca . . . 2.30 zł
i odbieraniem w administracji-wprosł gd2,zagranicą 4gd . . 7 .— zł

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za*

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
P w f,N U M ER .flTft ,DNM KUJHWSKIEOO" mieslęcsmle w admint-

stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnosz'eniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie 3,09 zł


